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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  I P f łe i  lud -  <flla ludu! I ZA O G Ł O S Z E N I A
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Przezornością i sumiennością zdobyła sobie P. O.
zaufanie społeczeństwa, które wyraża się olbrzymią 
kwotą przeszło p ó ł  m i i j a r d a złotych powierzonych wkładów.

Oddział P. K. O. w Katowicach, ulica Szopena 1.
*  V

INŻ. P IO T R  SZW AJNOCH .

W obronie świadczeń
socjalnych.

II.

D obra polityka społeczna w ym aga  
dobrej polityki gospodarczej. Po li tyka 
społeczna i polityka gospodarcza są z 
sobą zw iązane  i uzupełniają się w za je ­
mnie. Jak  ścisłem opieka społeczna 
jest uzupełnieniem gospodarki, to do­
wiódł czasokres  racjonalizacji. Gospo­
darka nie byłaby nigdy w  stanie do 
przeprowadzenia redukcji pracowników  
i robotników, gdyby ci nie mogli zna­
leźć przytułku w  opiece społecznej! —  
Krótko m ówiąc, gdyby opieka społeczna  
nie była ustaw ow o uregulowaną, w tedy  
znajdow ałyby się dzisiaj setki tysięcy  
ludzi bez pom ocy na bruku.

Że w  czasach  zastoju gospodarczego 
bezbronnej rzeszy  robotniczej należy 
przy jść  z pom ocą i że ta pomoc stanowi 
nieunikniony obow iązek  państw a, o tern 
założyciele ubezpieczeń społecznych 
niezbicie byli przekonani.
■ W iadom em  jest, że niemiecki mąż 

sianu (Bismarcit), podczas którego rzą ­
d ó w  p ierw sze  u s ta w y  socjalne uzyska ły  
praw om ocność, p ierwotnie miał inne za ­
m iary , a nie ty lko jedynie opiekę nad ro­
botnikiem. Otóż ten przew idujący  po­
lityk, d ąży ł  w obec rozrasta jącego  się 
uprzem ysłow ienia  kraju i w  związku z 
tern połączonego początku zaciekłych 
za ta rg ó w  klasowych, p rzedew szystk iem  
do usunięcia w ew n ętrzn y ch  sporów.

T ego  doniosłego celu w  Niemczech 
*— w  przeciw ieństw ie  do Ameryki P ó ł ­
nocnej, szybko  przemieniającej się na 
P aństw o uprzem ysłow ione i narodow o­
ściowe —  nie zdołał osiągnąć ani Bis­
m arck, ani też jego, o  wiele mniej uzdol­
nieni, następcy. P rzec iw nie  — w alka 
Pomiędzy kapitalizmem a pracą  jest tam 
d z 'siaj zaw zietszą niż kiedykolwiek, 
a odgłosy jej dają się n ies te ty  nietylko 

tej samej mierze, ale naw et w  w ięk­
szej jeszcze i tutaj w  w yzw olonym  z 
jarz™a Pruskiego, Śląsku boleśnie we 
znaki. W alka  ta p rze trw a ła  w  ostatnim 
czasie formy, które wzbudzają uzasad­
nione obaw y w  kierunku m ożliwości 
wyłonienia s ję nieobliczalnych na 
srępstw, jeżeli państwo bezzw łocznie nie 
przystąpi do usunięcia tych palenisk zła.

Rokowania francusko-angielskie
rozbiły sie.

Paryż. Rokowania francusko-angiel­
skie w sprawie uzgodnienia polityki re- 
paracyjnej zakończyły się fiaskiem. Za­
powiedziana w izy ta  am basadora  W iel­
kiej Brytanji u prem jera  L avala  nie do­
szła do skutku. Jedynie radca  am b asa­
dy angielskiej zjawił się na Quais d ‘Or- 
say  i zawiadomił, że am basador nie mo­
że p rzy b y ć  na konferencję, gdyż nie o- 
trzym ał jeszcze z Londynu w yraźn y ch

dyspozycyj. W  kołach politycznych p a ­
nuje przekonanie, że spotkanie Lavala z 
Mac Donaldem w ogóle nie dojdzie do 
skutku. Natomiast rozm ow y rzeczozna­
w ców  finansow ych angielskich i francu­
skich będą toczy ły  się nadal i p ra w d o ­
podobnie przeciągną się aż do 30 cz e rw ­
ca, czyli do daty, w  której projektow ane 
jest zwołanie konferencji rozbrojeniowej 
w  Lozannie.

Przemysłowcy upierała tie przy obniżce 
zarobków w górnictwie.
D ziś zapadnie w yrok  komisji arbitrażow ej.

Katowice. Stosownie do zapowiedzi 
odbyło się w dniu w czorajszym  posie­
dzenie komisji pojednaw czo-arb itrażo- 
wej pod p rzew odnictw em  inż. Mask ego. 
O brady  toczyły  się od godz. 16—20, 
przedm iotem  zaś ich by ła  sp ra w a  zamie­
rzonego przez  p rzem ysłow ców  obniże­
nia płac robotniczych w  górnictwie o 21 
procent. Z ramienia p raco d aw có w  w y ­
s tępow ał p. Tarnow ski,  popierając żąda­
nia sw y ch  m ocodaw ców . M. in. uzasad­
niał on sw e stanow isko tern, że w  obec­
nej chwili jest koniecznem, jeżeli się nie 
chce pomnożyć falang bezrobotnych, u-

trzym anie rynków  zbytu  zagranicznych. 
Da się zaś to osiągnąć jedynie przez ob­
niżkę zarobków  górników.

W ręcz  przeciw ne s tanow isko  zajęli 
pełnomocnicy robotników w  osobach pp. 
Derejczyka, Grajka, Jankow skiego  i Mu- 
sioła, k tó rzy  w  zdecydow any sposób  
przeciw staw ili się tego rodzaju zam a­
chom na płace robotnicze; żądali m, in. 
obniżenia cen w ęgla w kraju o 50 proc. 
Decyzji komisja w dniu w czora jszym  nie 
powzięła żadnej, odraczając posiedzenie 
do dnia dzisiejszego godziny 13-ej.

Krótki żywot „Irszoańskiej republiki sowieckie!".
Madryt. Proklamowanie republiki 

sow ieckiej przez komunistów w Castel 
de Cabra i w Feruel w płynęło otrzeź­
wiająco na społeczeństw o hiszpańskie.
C ała p rasa  m ad ry ck a  w ystąp iła  jedno­
myślnie za energicznem zlikwidowaniem 
wojny domowej. W ojska rządow e zaję­
ły Feruel i Castel do C ab ia ,  gdzie komu­
nistom udało się opanować prochownię. 
Ogółem „republika sowiecka" istniała w  
Hiszpanii 18 godzin.

W  Sevilli t rw a  strajk  generalny. W  
Maladze podczas zamieszek ulicznych 
jedna osoba zosta ła  zabita, dwie odnio­
sły  rany. Centra lny  komitet hiszpań­
skiej partji socjalistycznej w z y w a  robot­
ników do spokoju. Jak  ustaliło docho­
dzenie ostatnie, „dzikie" strajki na połu­
dniu Hiszpanji by ły  w yw ołane  przez agi­
tację anarchistów .

Nie m ożna wątpić o tern i zbyteczne 
jest udowodnianio, że zarów no z postę­
pem kultury, posuw a się także i myśl 
współpracy naprzód. Należy wobec te­
go przypuszczać, że odpow iedzia ło  re ­
prezentanci gospodarki ze względu na 
w łasną  korzyść  wdrożą inicjatywę w 
kierunku usunięcia ow y ch  tak jaskraw ię

występujących , a dla państw a  szkodli­
w ych przeciw ieństw , pomiędzy chc iw o­
ścią nadm iernych zysków  a dobrem  
t. zw . „szarej m asy “ . P a ń s tw o  nato­
miast powinno, a to ze względu na nie­
odzow ną konieczność uzgodnienia poli­
tyki gospodarczej z polityką społeczną 
— w w ypadkach  niezrozumienia lub też

złośliwego p rzeciw dzia łan ia  ze s trony  
naszych „przew ódców  gospodarczych"
— bez wszelkiego uczucia społecznego
— w y w ie rać  nacisk w kierunku w sk a ­
zanym.

Czy można pogodzić z ogólnem po­
czuciem godności ludzkiej, żeby w ar­
stw y  gospodarczo słabe, oddano na pa- 
sfw ę losu, niezawinionego bezrobocia, 
nieszczęśliw ego wypadku, i niezdolno­
ści do zarobkowania —  chorych f  zgrzy­
białych w  razie choroby i na starość? —  
W  każdym  człow ieku kulturalnym  żyje 
p izecież uczucie, że naw et taki pom ysł, 
a cóż dopiero jego wykonanie , należy  
s tanow czo potępić! — Jednostek z po­
śród nas, często  zachodzących i dbają­
cych tylko o w łasne doczesne szczęście  
i o zaspokojenie sw ych  często  tak po­
spolitych namiętności, nie wolno w li­
czać w grono ludzi kulturalnych, cho­
ciażby nawet ten gatunek ludzi był bo­
gatym , albo sie może szczycił w yk szta ł­
ceniem akademickiem.

Jeżeli się uwzględni p racę  naszych  
górników, mimo nadmiernie ro zb u d o w a­
nej mechanizacji — mimo postępów  w  
dziedzinie higjeny pracy , odbyw ającej 
się często  w śród  zupełnie zepsutego po­
w ietrza. a co gorsze —  pod nieustannem 
zagrożeniem zdrow ia  i życia, to  czy  zna­
lazłby się „człowiek", k tó ry b y  ludziom, 
k tórych  zdolność zarobkow ania  w edług  
stw ierdzeń lekarskich zosta ła  u tracona  
najczęściej po 40 roku życia, nie ży czy ł  
przed śm iercią kró tk iego  odpoczynku  
bez tro sk i?  — Albo zanim jeszcze p ra ­
cują, a ich zarobki nie sięgają n aw e t  do 
przeciętnego poziomu życiow ego, czyb y  
kcoś od w aży ł  się odm ów ić im w  razie 
choroby pom ocy lekarskiej, a cóż dopie­
ro dotkniętym  w ypadkam i nieszczęśli- 
wemi dos ta tecznego  u trzy m a n ia ?  Chy­
ba nie! Puszczanie na pastw ę losu tych  
w spółziom ków , jeżeli zajdą pow yżej 
wym ienione wypadki, gdy jęczą pod cię­
żarem  choroby, kalectw a, starości i t. d., 
jest nie do pomyślenia.

C zy  sobie nasze s fe ry  gospodarcze , 
które tak niezmiernie śmiałe, chociaż 
b. p rym ityw ne  dążenia w y m ęd rk o w a ły
— w obec k tó rych  nasi za s tępcy  robot­
ników widocznie nie dosyć energicznie 
w ystępow ali  — to w szy s tk o  u p rzy to m ­
niły sobie?  —  C zyż m a to b y ć  e k w iw a ­
lent za ofiarną p racę  dla górnośląskiego 
robotnika, w  ościennem państw ie  tak 
w ysoko  cenionego? — Tylko człow iek  
bez serca może się spokojnie przyglądać 
panującej obecnie nędzy społecznej!



Charbin zajęły wojska japońskie. T E L E G R A M Y .

Londyn. Miasto Charbin wraz z przed 
mieściami znajduje się pod władzą japoń 
ską. W  stosunkach nastąpił całkow ity 
p rzew ró t. W szyscy  urzędnicy chińscy 
o trzym ali dymisje.

Obecnie władze japońskie są zajęte 
tworzeniem rządu prowincjonalnego.
Prem jerem  został m ianowany sojusznik 
Japonji, generał Si-Sje, gubernatorem  
m iasta — gen. Ju. Na miejsce dymisjo­
now anych urzędników będą powołani 
nowi, którzy podpiszą uległość wobec 
władz japońskich.

Londyn. W e w torek  o świcie kaw a­
leria  japońska w kroczyła na przedmie 
ścia Charbina. Policjanci chińscy s ta ­
w iali opór. W y w ią z a ć  się walki, pod­
czas k tó rych  padło 30 policjantów i 20 
osób cyw ilnych.

Wraz z wojskami japońskiemi przy' 
jechał do Charbina premjer mandżur 
skiego rządu prowincjonalnego z Kiry' 
jiu. Ju tro  jest oczekiwane przybycie 
gen. Maa, k tóry  prawdopodobnie zosta­
nie m ianow any gubernatorem  prowincji. 
Gen. Maa wraz z 15 000 armją oddał się 
do dyspozycji władz japońskich. W ięk­
szość jego armji znajduje się obecnie w 
C ycykarze.

Sowiecki zarząd kolei wschodnio- 
chińskiej opuszcza Charbin. Przew odni­
czący  rady  adm inistracyjnej w yjechał, 
już w raz z archiwam i do pogranicznej | 
stacji Mauczuli. Ew akuacja pozostałych 
urzędników odbyw a się w  szybkiem 
tempie. Na miejsce ustępującego dyrek­
tora, w ładze japońskie m ianowały gen. 
Gui.

Sowiecki państw ow y Instytut poli­
techniczny jest nieczynny. W ykłady za­
wieszono w  ubiegły poniedziałek. S tu­
denci opuszczają miasto. P racow nie, 
zbiory i bibljoteki nie będą ew akuow a­
ne, gdyż władze japońskie sprzeciw iły 
się temu, mianując na miejsce dotychcza 
so wego. rektora — jednego z profesorów 
k tó ry  w yraził chęć zerw ania wszelkich 
stosunków  z Sowietam i.

Dzisiejsza prasa londyńska przypisu­
je zajęciu Charbina doniosłe znaczenie. 
Charbin był ośrodkiem mobilizacyjnym 
białych oddziałów i służył jako baza 
wypadowa przy atakach na pogranicze 
sowieckie. W yjazd dyrekcji kolei wscho 
dnio - chińskiej oznacza ostateczną re­
zygnację władz sowieckich, które stra­
c iły  nadzieję na utrzymanie w  swych

Zaw sze te same Niemcy.
Berlin. Ekskaiser Wilhelm ukończył 

wczoraj 75 lat. Z okazji tej korzysta prasa 
monarchistyczna, by solenizantowi w Doom 
złożyć hołd w imieniu poddanych Niemiec.

Zapewnia ona, że serdeczne myśli milio­
nów w dniu tym krążą dookoła osoby cesa­
rza. Dzisiejsza sytuacja narodu niemieckie­
go, zarówno polityczna, jak i gospodarcza, 
przywodzi na pamięć dawniejsze czasy, w 
których pod panowaniem cesarza, tak cięż­
kie klęski, jakie obecnie przeżywają Niem­
cy, były nie do pomyślenia!!).

rękach tej najważniejszej magistrali azjaj Nie bez związku z zajęciem Charbi- 
tyokiej, łączącej Rosję z W ładywosto- na pozostaje fakt odrzucenia przez Ja­
kiem. Sow iety są zbyt słabe, by zdobyć ponję propozycji zawarcia paktu o mea- 
się na opór wobec Japonji. gresji z Sowietami.

Łódi podw odna s cala załoga  
uwięziona w głębinach morza.

Istnieje nadzieja ratunku.

Londyn. W  całej Anglji panuje ogro­
mne podniecenie w  związku z wiadomo­
ścią. o katastrofie, jakiej w pobliżu P orts  
mouth uległa angielska łódź podwodna 
„M2".

W edług komunikatu admiralicji, w y ­
danego po północy, flotyla poław iaczy 
min zdołała natrafić na dnie m orza na 
jakąś przeszkodę, k tórą jest praw dopo­
dobnie nieszczęsna łódź. Przypuszczal­
ne miejsce katastrofy  znajduje się w od­
ległości 3 mil od Bill of Portland. Z na­
staniem  dnia będzie można stw ierdzić 
definitywnie, czy przypuszczenia te są 
trafne.

W e wnętrzu łodzi znajduje się 48 ma­
rynarzy, 6 oficerów 1 jeden pilot samo­
lotu, umieszczonego w łodzi. Istnieje na­
dzieja, że w szyscy  będą uratowani,
gdyż „M 2“ posiada zapasy tlenu, w y­
starczające na przebyw anie pod wodą 
przez 48 godzin. Pozatem  wyposażona 
jest w nowoczesne urządzenie ratow ni­
cze, jak specjalne hełmy nurkowe oraz 
aparat, umożliwiający załodze kolejno 
w ydostaw ać się na powierzchnię wody.

Łódź podwodna .,M 2“ w raz z kilko­
ma innemi łodziami tej kategorji, zosta­

ła zbudowana po wojnie 1 uzbrojona 
jest w działo ciężkiego kalibru. Konstruk 
cja jej nie była nigdy zadowalająca i już 
poprzednio, podczas ćwiczeń z tego ro ­
dzaju łodziami, flota angielska miała sze­
reg przykrych  w ypadków .

Siostrzana łódź „M 1“ zatonęła w  r. 
1925 w kanale, przyczem  zginęło 68 lu­
dzi. „M 2“, należąca do piątej eskadry 
łodzi podwodnych, posiada pojemność 
1950 ton i została spuszczona na wodę 
w 1920 r.

Ostatni sygnał radjow y z łodzi o trzy  
mano kilku minut po godz. 10-ej rano. 
Gdy o oznaczonym  czasie łódź nie po­
wróciła, szef m arynarki w Portsm outh 
zaalarm ow ał natychm iast tam tejszą flo- 
tylę poszukiwaczy min i równocześnie 
w ysłał na poszukiwanie inne łodzie pod­
wodne i torpedowce. W  chwili alarmu 
załoga poszukiwaczy min korzystała z 
urlopu lądowego, tłumnie zalegając kina 
i kawiarnie. Gdy rozległy się alarm owe 
strzały  ąrm atnie, w lokajach rozryw ko­
wych zaw rzało. M arynarze nie zw aża­
jąc na nic, porwali się z krzeseł i od sto­
lików i pędjm  ruszyli do portu.

Szanghaj.
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Jeden z najważniejszych portów na Dalekim W schodzie — Szanghaj spodziewa się wkroczenia 
każdej chwili wojsk japońskich. Niedawno, o czem już donosiliśmy — wybuchi w tym porcie 
chiński skład amunicyjny, przyczem zginęło 23 żołnierzy. Powyżej widok na port szanghajskL

Pakt o nieagresję z Rosją został 
parafowany.

Moskwa. Onegdaj w ludowym komisaria­
cie spraw zagranicznych parafowany zosta! 
tekst paktu o nieagresji między Polską a 
ZSRR. Ze strony polskiej pakt parafował 
poseł Rzeczypospolitej Polskiej w Moskwie 
min. Stanisław Patek, zaś ze strony sowiec­
kiej — ludowy komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow.

Zgon matki ministra Zaleskiego. 
Warszawa. Onegdaj zm arła śp. Anna z 

Szydłowskich Zaleska, m atka ministra 
spraw zagranicznych p. Augusta Zaleskie­
go. Mimo bolesnego ciosu, który dotknął 
p ministra, pozostaje on w Genewie na po­
sterunku.

*
Agencja „Iskra" donosi z Genewy: Dziś

0 godz. 9-ej min. 30 rano w  kościele Sacre 
Coeur w  Genewie odbyło się nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. matki ministra spraw 
zagranicznych Zaleskiego, zmarłej onegdaj 
w W arszawie. Na nabożeństwie był obecny 
min. Zaleski, członkowie delegacji polskiej
1 liczni przedstawiciele kolonji polskiej w 
Genewie.

*
M arszałek Senatu Raczkiewicz oraz 

przewodniczący senackiej komisji spraw 
zagranicznych sen. Lubomirski przesłali 
wczoraj do Genewy depesze kondolencyjne 
do min. Zaleskiego z powodu zgon jego 
matki.

W  szale zabił dwie kobiety 1 siebie.
Berlin. W  miejscowości Vanne-Eickel 

w W estfalii, inwalida z wojny światów  
v, ej, Franciszek Zielonka, przed gma­
chem sądu pokoju, zastrzelił dwie kobie­
ty  i uciekł. Zabójcę odszukano na cmen­
tarzu katolickim. W  chwili aresztow a­
nia Zielonka odebrał sobie życie w y­
strzałem  z rew olw eru w  usta.

Niejasna sytuacja w  Rumunji.
Bukareszt. Juliusz Manju, daw ny przy­

wódca narodowej partji chłopskiej, przyję­
ty był dziś po południu u króla Karola na 
posłuchaniu, które trw ało 2 1 pót godziny. 
Posłuchanie to odbyło się na wyraźne ży­
czenie króla i wyw ołało w bukareszteńskich 
kołach politycznych sensację. Przypuszcza­
ją bowiem tutaj, że Manju stanie znowu na 
czele narodowej partji chłopskiej, z czego 
spodziewają się ważnych zmian w przy- 
szłem ukształtowaniu się rumuńskiej polity­
ki wewnętrznej. Dzienniki dają w yraz prze­
konania, że król Karol Jest skłonny znowu 
wrócić do dawnego systemu rządów parla­
mentarnych. Jutro po południu zjawi się u 
króla także pos. Vajda przyjaciel i współ­
pracownik b. premjera Manju.

W ielkie wrażenie paktu polsko- 
rosyjskiego w  G enewie.

Warszawa. Donoszą z Genewy: Wialń*- 
mość o parafowaniu w Moskwie paktu o nie­
agresji między Polską a Rosją sowiecką ro­
zeszła się w Genewie bardzo szybko cho­
ciaż była zamieszczona tam za.edwie w je­
dnym dzienniku. Wiadomość ta wywołała 
ogromne wrażenie w sferach międzynaro­
dowych.

5) (Dokończenie.)
Uratowany.

P revost w yszedł ze swego grobu jak 
Się w ychodzi naprzykład z pokoju na 
ulicę przez okno; nogi naprzód się w y­
sadza i spuszczając ciało po murze pod­
trzym uje się rękam i o futrynę. W gale- 
r j : - oczekiwali na wskrzeszonego po 
dw udziestu dniach doktor i inżyniero­
w ie; w chwili, gdy go chcieli podtrzy­
mać, dał znać ręką, że może iść o wła­
snej sile. Jednak silne nabrzmienie koń­
czyn, chód mu utrudniało. Upadł na ma­
terac rozłożony na ziemi i leżał na nim 
dhigo bez żadnego ruchu.

Najprzód zachodziła potrzeba roze­
brania go z ciasnej odzieży, lecz można 
było tego dokonać, rozpruw ając kaftan 
i spodnie i to rozpruw ając z ogromną 
ostrożnością, bo ciało stało się wrażli- 
wem  aż do bólu na każde dotknięcie.

Gdy to uskuteczniono ciało przedsta 
wiało krw aw e pasy od wrznięcia się 
szw ów  odzienia, a nogi były jedną raną. 
Nieszczęśliwy musiał je trzym ać przez 
dni dziewiętnaście i pół czyli przez 468 
godzin oparte o  kamień i cegłę. Ta po­
zycja nieruchoma i tw arda spraw iła 
m onstrualne nabrzmienie a palce u nóg 
pozachodziły krw ią. Gdy doktor opa­
trzył rany szarpią i gliceryną, chorego 
owinięto w wełniane kołdry i w indow a­
ne do góry.

Inżynierowie urządzili beczkę ratun­
kową, wybijając w zw yczajnej beczce 
z jednej strony klepki i jedno dno. Pre- 
vost zajął miejsce w tej beczce a obok 
niego, na wszelki nieprzewidziany w y­
padek podczas wznoszenia się, usiadł 
górnik.

Na komendę inżyniera zaczęto ścią­
gać linę; kołow rot obracał się wolniu­
tko, bez najmniejszych wstrząśnień. 
T u m  narodu zgrom adzony nad otw o­
rem, trzeba było siłą policyjn dsuwać, 
lecz gdy inżynier powiedzia'

Najmniejsze poruszenie może
V 'skrzeszonego znow u odesłać do grobu, 
tłum na m iejscu skam ieniał, nie śm iejąc 
ani się ruszyć, ani słow a w ym ów ić. 
U roczysta  cisza panow ała.

Oczekiwano!
Nareszcie w skrzeszony ukazał się 

nad przepaścią; przy blasku pochodni, 
owinięty w wełniane powijaki wyglądał 
jak zjawisko z tamtego świata. Scena 
miała charakter imponujący, serjo dra­
m atyczny — niki nie miał odwagi szep­
nąć, roześmiać się lub powitać — dziw­
ne wrażenie zaw ładnęło wszystkimi.

Czuw ano nad tern, aby młodzieńca 
obronić od silnych wzruszeń. Rodzice 
dopiero po godzinie byli dopuszczeni do 
powitania syna. Ojciec i m atka oszaleli 
z»; szczęścia, musieli tam ować łzy, po­
skram iać radosne uniesienia, gdy zblizali 
się do drogiego syna, który blady, w y- 
nędzniay, osłabiony, trzym ając oczy 
wlepione we drzw i oczekiwał ich, czyli 
jak mówią w Normandji, nadzieją ku nim 
wybiegał.

P rev o st widząc tych, k tórych już 
tyle razy żegnał w sw ym  grobie, p o trą , 
fił tylko w yszeptać, zalaw szy się łzami i,

— O m atko! matko!...
W krótce silne wrażenia, jakim przez 

tyle czasu ulegał, zaczęły niszczyć ró­
wnowagę sił organicznych, poczuł nagle 
nieznośne bóle — niebezpieczny stan 
trw ał do rana; by ła  naw et chwila po­
mieszania zm ysłów. W spomnienia wy4 
padków zaszłych w jego życiu przed 
katastrofą tłoczyły się w mózgu.

Doktor lękał się gangreny, a tem sa­
mem am putowania obu nóg. Tylko silny 
oiganizm  P revosta  zw yciężył wszelkie 
n.ebezpieczeństw a.

Dla jednego biednego człow ieka tyle 
trudów, tyle serca, tyle miłosierdzia 
-  gdy równocześnie setki, tysiące, kro­
cie ludzi pada na polu bitw y.

Dlaczego?
Odpowiedź znajdziecie w  sercu ludz- 

kiem i w  interesach św iata.
KONIEC.



Kronika bieżącą
Czwartek

28
stycznia

Św. Waleriana, bisk. 
Cyryla, bisk. i męcz. 

t  444.
W  Rzym ie II u ro ­
czystość św. Agnie­

szki.
Slow .: Radomir.

Jutro, piątek, 29 stycznia: Św. F ran­
ciszka Salezego, biskupa i doktora Ko­
ścioła.

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 7.25, o godz. 16.29
K s i ę ż y c a o  godz. 23.10, o godz. 9.29 

*

Z historii Śląskie*.
28 stycznia. 1781. Zgon ks. biskupa 

brabiego Strachwicza we W rocław iu.
W  roku: 1527. Wrocław przechodzi 

w  posiadanie Ferdynanda austriackie­
go. — 1528. W  końcu tego roku przyby­
li do Tarnowskich Gór pierwsi urzędni­
c y  Niemcy, sztygarzy, dozorcy i relnicy. 
Ód roku 1529 do 1627, naliczono 7.500 
now ych szybów  przy Tarnowskich Gó­
rach, z 90 procent polskiemi nazwani, 
jak np. Szynkierze, Kramarze, Boża 
W ola, Bakalarze itd. itd. — 1529. Zało­
żono cech rzeźnicki w  Strzelcach. W 
następnym  roku został im nadany przy­
wilej cechu. — 1529. W Tarn. Górach 
w ystaw iono drew nianą kaplicę. — 1530. 
G órnictwo nakielskie już płaciło dziedzi­
cowi nieckowe, czyli dziesięcinę. 1530. 
Założono osadę Miasteczko, w powie­
cie tarnogórskim . — 1531. Najpierw po­
częto kruszce kopać na Blaszynie, któ­
re leżały 10 sążni (20.9 m etra) głęboko. 
1531. P rzybysze  i zlutrzeni Niemcy w y­
budowali sobie nowy kościół z kamieni 
w Tarnowskich Górach (śś. P io tra  i P a ­
wła). P ie r w s z y  mieli z drzew a.

— Wzrost bezrobocia o 10.124 osoby 
w ciągu tygodnia. W edług danych pań­
stw ow ych urzędów pośrednictw a pra­
cy. liczba bezrobotnych, zarejestrow a­
nych na terenie całej Polski w dniu 23. 
bm. wynosi 319.362 osoby. W  porów ­
naniu ze stanem z ubiegłego tygodnia — 
bezrobocie wykazuje w zrost o 10.124 o- 
soby.

— W ykaz nieodebranych doiarówek.
C ały szereg szczęśliwych posiadaczy 
w ygranych  doiarów ek nie zgłasza się 
do urzędu pożyczek państw ow ych ce­
lem podjęcia premij. Poniżej znajda czy­
telnicy wyką_z w szystkich nieodebra­
nych dotychczas w ylosow anych dolaró- 
w ek:

12.000 doi.: 1416283.
8.000 doi.: 90661.
3.000 dok: 549601, 919693.
1.000 dok: 733276, 983709, 1103040, 

1344630.
500 dok: 3419, 138688, 339604, 577801 

1008546, 1027383, 1401387.
100 dok: 10040, 19274, 26203, 36894, 

37777, 80911, 129662, 130797, 168860, 
256595, 273749, 293528. 295077. 297661 
309163, 321797, 327551, 328080, 338113, 
412662, 469588, 515470, 552539, 564756 
628259, 631674, 638118, 639594, 645,320, 
653376, 660964, 662818, 666972. 671214, 
681001, 690324, 699878, 718493, 720195, 
723274, 728361, 746433, 765920, 795248, 
802757 807985 810391, 818581, 822776, 
832265, 840726, 848022, 877316, 878265, 
932125 953169, 1006958, 1011827 1012465 
1019402, 1066999, 1074309, 1076428
1110568, 1116393. 1123477, 1136079’
1185374, 1237372, 1240092, 1257254!
1327082, 13.33947, 1353668, 1397682,
1409706, 1427366, 1429912, 1458121,
1462857, 1499265.

— Doniosłe orzeczenie sądu pracy, 
dotyczące zwolnień urzędników z pra­
cy. Do sądu oracy w W arszaw ie wpły- 
n4ł przed kilkoma miesiącami cały sze- 
TuS skarS zredukow anych w jesiennym 
°  rcsie urzędników monopolu spirytu­
sowego. Monopol zw olniw szy kilku-

k H eClu u rz9dnik0w wypłacił im od- 
sz od o wanie w wysokości ^-tygodnio­
w e j  pensji, jak robotnikom fizycznym, 
gdyż pracow nicy monopolu pobierają 
w ynagrodzenie dziennie, za dniówki, jak 
ro otPlcy fizyczni. Sąd pracy W arsza- 
wa i. Który rozpatryw ał te spraw y, we 
w szystkich wygódkach przyznał urzę-

Listy naszych Czytelników.
Walne zebranie tow. śpiewu „Damroth".

Katowice. Dnia 22 bm. odbyło się 
walne zebranie tow. śpiewu „Dam roth". 
Zagaił je w iceprezes p. P . Siwiec z po­
wodu nieobecności prezesa. Po zdaniu 
przez ustępujący zarząd agend, p rzystą­
piono do w yboru nowego zarządu, w 
skład którego w chodzą: prezes — p. 
Ziaja, dyrektor szkoły, w iceprezes — p. 
Siwiec, sekretarz p. Kazuch, w icesekre- 
tarz p. Sikorzanka, skarbnik p. Widuch 
bibliotekarz p . Kawczyk. Ław nicy: 1) 
p. Zajączek, 2) p. Sikorowa, 3) p. Musio 
łówna. Komisja rew izyjna: 1) p. Śmie- 
szkół, 2) p. Zaiączkówna, 3) p. Ścierski. 
D yrygentem  tow. jest zasłużony dzia 
łacz na polu śpiewaczem  p. Kandziora, 
k tóry  postaw ił tow. na wysokim pozio­
mie. Tow arzystw o posiada 150 człon­
ków i odbyw a swe lekcje w  auli szkoły 
wydz. w  poniedziałki i czw artki o godz. 
7.30. Nadmienić wypada, że tow arzy­
stw o w niedzielę, dnia 31. bm. wystąpi 
w radjo. Nowych członków przyjmuje 
się na lekcjach tow arzystw a.

Nowy zarząd oddziału młodzieży 
P. Z. P.

Katowice. W  niedzielę, dnia 24. bm. 
na sali restauracji „G rand" w Katowi­
cach, przy uli. Kościuszki 38 odbyło się 
doro.czne walne zebranie tut. oddz. mł. 
przy P . Z. P. Zebranie zagaił prezes od­
działu p. Teodor Gołąbek. Po przeczy­
taniu protokółów przez sekretarza p. H. 
G atysa, powołano na członków prezy­
dium w osobach jako przewodniczącego 
p. L. Maciejewskiego, prezesa P. Z. P., 
jako sekretarza p. A. Siwca i jako ław ­
ników pp. Spałkównę i Kajdównę. Po 
zdaniu agend przez ustępujący zarząd, 
komisja rew izyjna udzieliła absoluto­
rium, tkóry został jednogłośnie przyjęty. 
Następnie przystąpiono do w yboru no­
wego zarządu, w  skład którego w cho­
dzą pp.: jako prezes — Teodor Gołąbek 
(ponownie), w iceprezesi: II. Jerzy  Pilot 
(ponownie). II. P. W ypiór, sekre tarz : 
Antoni A. Siwiec, zast. W alter Chwi­
la, skarbnik: Antoni Szepe, zastępca: 
Jerzy  Sarnes, gospodarze: Bresiński,
Roman Skrzeczek. Ław nicy pp.: R a­
szew ska, Holonówną, Brzóska, kierown. 
sportu p. Kokot. Komisja rew izyjna pp.: 
Jan Skrzeczek, Je rzy  Dulowski, Jan 
M rachacz.

Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P K. O. Nr 307-795!

Z walnego zebrania „Sokoła”.
Król. Huta. W  ubiegłą sobotę, dnia 

23. bm. odbyło się royzne walne zebra­
nie tow arzystw a gimn. „Sokół" I. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego w al­
nego zebrania nastąpiły  spraw ozdania 
zarządu z działalności za rok ubiegły, 
które przyjęto bez dyskusji i na wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielono zarzą­
dowi absolutorjum. Przystąpiono do 
w yboru ustępującej w  m y |l statutu Vs 
członków wydziału, jak również komisji 
rewizyjnej, sądu honorowego oraz dele­
gatów, których przez aklamację w ybra­
no ponownie. Następnie druh prof. Ru­
dnicki z okazji rocznicy pow stania s ty ­
czniowego wygłosił treściw y referat i 
po wyczerpaniu porządku obrad — drh. 
prezes Spąltenstein nawołuje zebranych 
do intensywnej pracy  dla dobra tow a­
rzystw a w roku bieżącym, poczem za­
mknął walne zebranie hasłem  „Czołem".

Owocne obrady „Sokoła".
Rybnik. W  niedzielę ubiegłą odbyło 

się walne zebranie tow. gimn. „Sokół" 
przy udziale 80 członków. Zarząd do­
tychczasow y złożył spraw ozdanie, z 
którego wynikało, że praca w ostatnim  
okresie byłą bardzo żyw a. W  ciągu ze­
brania przeprow adzono uzupełniające 
w ybory do zarządu. Prezesem  gniazda 
został nadal p. Knapczyk. Pod koniec o- 
mawiano spraw ę zbliżającego się zlotu 
w szechsłowiańskiego w Pradze. Po bli­
sko 3-godzinnych obradach zakończono 
walne zebranie hasłem  sokołem.

Walne zebranie Tow. Polek.
Jankowice - Rybnickie. W  niedzielę, 

dnia 17 bm. miejscowe T ow arzystw o 
Polek odbyło swe walne zebranie przy 
obecności w szystkich członkiń i gości. 
Zebranie zaszczyciła sw ą obecnością 
przew odnicząca zarządu powiatowego 
Tow arzystw a. Polek p. Burzykow a. Po 
powitaniu obecnych przez przew odni­
czącą powstano z mieisc na znak uczcze­
nia pamięci zmarłego księdza probosz­
cza śp. A rtura Spielvogla. Ustępujący 
zarząd zdał spraw ozdanie z swej owoc­
nej pracy za rok ubiegły. Po treściw ym  
referacie w ygłoszony przez p. Burzyko- 
wą, przystąpiono do nowych w yborów  
zarządu, w  skład którego weszli: 1)
M arta Gajdowa — przewodnicząca, 2) 
M arja Kuśkowa — sekretarka, 3) W ie- 
czorkowa M arja — skarbniczka. Odśpie­
waniem pieśni „Nie rzucim ziemi skąd 
nasz ród" zebranie zakończono.

dnikom 3-miesięczne odszkodowanie i 
w ynagrodzenia za czas urlopu. W w y­
danym wyroku sąd pracy stw ierdził, że 
dla określenia pracy um ysłowej nie są 
istotne warunki najmu pracy, lecz cha­
rak ter w ykonyw anej pracy.

— Władze szkolne a Tydzień Propa­
gandy Trzeźwości. Na wniosek central­
nego wydziału w ykonaw czego Tygo­
dnia Propagandy Trzeźw ości m inister­
stwo wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego reskryptem  z dnia 22. 12. u- 
biegłego roku, zarządziło utrzym anie w 
mocy okólnika, w ydanego l i  stycznia 
1928 roku z okazji noprzedniego Tygo­
dnia P ropagandy Trzeźw ości, dom aga­
jącego się: 1) poświęcenia w lutym je­
dnej pogadanki lub sekcji szkolnej lub 
wykładu wspólnego w szkołach pow­
szechnych, średnich i zawodowych, w 
seminariach nauczycielskich i ochroniar­
skich; 2) zorganizow ania wykładu na 
konferencji z rodzicami w lutym, marcu 
lub kw ietniu: 3) omówienia na konfe­
rencjach rejonowych nauczycielskich te ­
m atu: Dlaczego i w jaki sposób szkoła 
powinna w alczyć z alkoholizmem? Zna- 
iąc zrozumienie doniosłości spraw y al 
koholizmu w sferach nauczycielskich nie 
można wątpić, iż reskryptow i m iniste­
rialnemu stanie się zadość we w szyst­
kich klasach szkół wyliczonych. Będz e 
to dla rozkrzew ienia idei trzeźw ość' w 
społeczeństw ie naszem czyn obyw atel­
ską niezmiernie ważny. Znakomitem 
zaś ułatwieniem w wykonaniu tego za­
rządzenia w ładzy szkolnej będzie tym 
razem  specjalny podręcznik dla nauczy­
cielstwa. w ydany staraniem  Związku 
Nauczycieli Abstynentów pt. „Szkoła a 
zagadnienie alkoholizmu". Jest to dzieło 
podstaw ow e o 144 str„  w cenie 4 zł. Za­

mawiać należy tylko pod adresem : 
Składnica Abstynencka, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26.

— Kontrola biletów na kolejach. Mi­
nister komunikacji w ydał zarządzenie w 
spraw ie kontroli biletów i dokumentów 
podróży na kolejach państw ow ych. Na 
podstawie tego zarządzenia, do kontroli 
biletów bez specjalnego upoważnienia u- 
prawnieni są przedstaw iciele N ajw yż­
szej Izby Kontroli Państw a, Głównej In­
spekcji Komunikacji, naczelnicy w ydzia­
łów : handlowo - taryfow ego, kontroli, 
oraz ruchu, zarów no w m inisterstw ie 
komunikacji, jak i w  poszczególnych dy­
rekcjach kolejowych. Ponadto do kon­
troli biletów uprawnieni są rew izorzy 
pociągów, k tórzy posiadają stałe pisem­
ne upoważnienia urzędow e, w reszcie 
funkcjonariusze, posiadający specjalne 
upoważnienia, w ydane przez m inister­
stw o komunikacji lub przez naczelnika 
w ydziału kontroli dochodów dyrekcji 
kolejowej.

Województwo ś*a$k"e.
* Fala protestów przeciwko zatru­

dnianiu w przemyśle obcokrajowców ro­
śnie w dalszym ciągu. Codziennie na­
pływ ają nowe rezolucje, uchwalone na 
zebraniach Związku Obrony Kresów 
Zachodnich oraz podpisane przez orga­
nizacje społeczne, k tóre: a) stw ierdzają 
bezwzględną konieczność natychm iasto­
wego pozbawienia pracy obcokrajow ­
ców, oraz b) zw racają się do w ładz pań­
stw ow ych z gorącym  apelem, aby w ła­
dze z całą stanow czością użyły w szel­
kich środków  do usunięcia z pracy  w 
przem yśle śląskim obcokrajow ców , od­
bierających polskiemu pracow nikow i

chleb i ham ujących norm alny rozw ój ży­
cia gospodarczego. Rezolucje takie li­
ch walono ostatnio: w  W ielkich Hajdu­
kach, Św iętochłowicach, Łagiewnikach, 
o raz w  Baranow icach, Dębieńsku S ta­
rem, Skrzyszow ie, powiatu rybnickiego, 
Kobiorze, Kryrach. Pamiowach, Łazi­
skach Średnich, Cwiklicach pow iatu 
pszczyńskiego, w reszcie w  Herbach Sl. 
i Droniowicach powiatu lublinieckiego.

Z Katowickiego
Spadek cen masła.

Katowice. W  ostatnich dwóch ty ­
godniach zaobserw ow ano znaczny spa­
dek cen m asła. P rzyczyna spadku cen 
m asła leży w zw iększającej się depresji 
na głównych i m niejszych rynkach zby­
tu m asła eksportowego, a osłabieniu się 
siły nabyw czej u konsumentów. W  Ka­
towicach w sklepach m iejscowych mo­
żna nabyć masło deserow e prim a w  ce­
nie od 1.50— 1.80 zł. za pół kg. Nie w y ­
tłumaczonym wydaje się natom iast 'akt, 
że na targu katowickim  handlarze sprze­
dają masło po cenach w yższych jak 
w składach w śródmieściu, a naw et po­
bierają ceny w yższe od cen pobiera­
nych w mleczarniach. Za masło desero­
we płaci się na targu od 1.80— 1.90 zł„ 
a za m asło gotowania od 1.50— 1.70 zł. 
za pół kg. Konsumenci winni wobec te­
go we w łasnym  interesie szukać tańsze 
źródła zakupu i nabyw ać masło w  skle­
pach, sprzedających masło taniej jak na 
targu, co będzie miało ten skutek, że u- 
parci handlarze na targu w  Katowicach 
zmuszeni będą w drodze konkurencji 
dostosow ać cenę m asła w  stosunku do 
pobieranej ceny w sklepach, wzgl. w  
m leczarniach.

Nowe ceny maksymalne.
Katowice. Podaje się do publicznej

wiadomości, że m agistrat na swem  po­
siedzeniu w  dniu 26 stycznia br. po w y ­
słuchaniu opinji komisji do badania cen 
ustalił na mięso i słoninę z mocą obo­
wiązującą od dnia 28 stycznia br. nastę­
pujące ceny m aksym alne: 1 l#g. w ieprzo­
winy I. gat. najw yżej 15 proc. kości w  
składzie 1,50 zł„ w hali targow ej 1.30 zł,
II. gat. w składzie 1.40 zł, w hali targo ­
wej 1,20 zł, 1 kg. w ołow iny I. gat. naj­
wyżej 20 proc. kości w składzie 1.50 zł, 
w hali targow ej 1.30 zł, II. gat. w sk ła­
dzie 1.40 zł, w hali targow ej 1.20 zł, 1 
kg. słoniny I. gat. w składzie 2.00 zł. w  
hali targow ej 1.80 zł, II. gat. w  składzie 
1.80 zł, w hali targow ej 1.60 zł, 1 sadła 
w składzie 2.00 zł, w  hali targow ej 1.80 
zł. Na chleb i bułki w yznaczył m agi­
stra t następujące ceny w ytyczne: 1 kg. 
chleba 0.43 zł. 1 bułka 120 gr. wagi 0.10 
zł, 1 bułka 60 gr. wagi 0.05 zł. Na mle­
ko ustalono cenę w ytyczna za litr 0.35 
złotych.

Śmiałe włamanie.
Chropaczów w Św iętochłowickiem . 

W  nocy na poniedziałek dokonano zu­
chw ałego włamania do restauracji Flo- 
ren tyny  Rogowej p rzy  ul. Bytomskiej. 
Złodzieje po wyłam aniu łomami okna w  
ustępie weszli do sali, w  której mieści 
się bufet, gdzie z szuflady skradli około 
500 złotych w gotówce, następnie zabra­
li kilkanaście butelek wódki w artości 
400 zł.

Kradzież zegarków.
Katowice. Dnia 25 bm. skradziono 

przed oknem w ystaw o wem  redakcji 
„Oberschl. Kurier" prz^_u>l. S taw ow ej 
sztygarow i W ilhelmowi W alonow i z 
Załęża srebrny  zegarek męski z pozła- 
canemi brzegam i i napisem  na tylnej 
w ew nętrznej kopercie W alon W ilhelm.

1 ego samego dnia skradziono w  je­
dnej z restauracy j urzędnikowi p ry w at­
nemu Janow i Rogerowi z Zawodzie zło-

męski m arki „C ortebort" nr. 
1534543, w artości 500 zł. O strzega się
przed nabyciem  skradzionych zegar­
ków. (p.)

Skradł reemigrantowi gotówkę, lecz zo­
stał złapany.

Katowice. Dnia 25. bm. skradziono 
na peronie dw orca osobowego pow ra­
cającemu z Francji reem igrantow i Ja­
nowi Cbodźce z Kamiennej W si portfel, 
zaw ierający 1200 franków  francuskich 
oraz 70 zł. i książeczkę w ojskow ą. Usta­
lono, iż kradzieży dopuścił się m iędzy­
narodow y złodziej kieszonkow y 40-letni 
Józef P ilarczyk z Poznania, którego 
orzytrzym ano tegoż dnia w  czasie po­
ścigu na dworcu w  Kielcach, (p.)



IZ Śląska Opolskiego.Przytrzymanie na gorącym nczynku.
Katowice. Dnia 25 Hm. około godz. 

13 oo odemknięciu mieszkania Kata- 
rzynv Piętkowęj przy ul. Dąbrówki 4. 
wszedł do wnętrza tego mieszkania ślu­
sarz Stanisław Karpiński z Będzina w 
celu dokonania kradzieży mieszkanio­
wej. Spostrzeżony przez właścicielkę 
mieszkania usiłował on zbiec, jednak na 
wszczęty krzyk, został przez lokatorów 
tegoż domu przytrzym any i odprowa­
dzony do policji, (p.)

240 kg. jabłek.
Katowice. W  nocy z 13 na 14 bm.

po rozbiciu kłódki skradziono z składni­
cy  owoców przy ul. Kordeckiego Nr. 1 
na szkodę handlarki Karoliny Babczyń- 
skiej z Ligoty około 240 kg. jabłek w ar­
tości 200 zł. (p.)
Dalsze aresztowania w sprawie nadużyć 

Kotzlasa.
Katowice. Rozeszła się w Katowi­

cach pogłoska, że na polecenie sędziego 
śledczego dr. Tracza, aresztowano 2-ch 
dalszych niższych urzędników skarbo­
wych, wmieszanych w aferę Hermana 
Kotziasa. Obecnie osobna komisja ba­
da księgi tych firm, którym sprawy po­
datkowe prowadziło biuro rewizyjne 
Kotziasa. Podobno biuro Kotziasa nie 
wpisywało wszystkich rachunków do 
ksiąg, otrzym ywanych od swych klijen- 
tów.

Firma amerykańska zwalnia miejsco­
wych pracowników.

Katowice. Z kół czytelników donoszą 
nam, że amerykańska spółka „Singer1* 
redukuje pracowników Górnoślązaków, 
którzy już od kilkunastu lat pracują w 
tej firmie. Donoszą nam również, że na 
ich miejsce przyjmuje się ludzi zupełnie 
nieobeznapych z tutejszemi warunkami, 
a to z powodu likwidacji kilku oddzia­
łów. Nie przyniesie to firmie napewno 
korzyści, gdyż miejscowi agenci zawsze 
mają lepsze powodzenie wśród kupują- 
rych, aniżeli obcy. W szyscy zwolnieni 
powinni zebrać się i napisać w tej spra­
wie do dyrekcji firmy „Singer** w W ar­
szawie.
Półtora roku więzienia za usiłowane 

morderstwo.
Bogucice w Katowickiem. Dnia 13 

listopada ub. roku przyszło do zatargu 
między właścicielem domu przy ul. Mar- 
kiefki 39, mistrzem piekarskim Antonim 
Jesiorskiem a jego lokatorem Michałem 
Pietrzakiem. W  toku kłótni syn Jesior- 
ka, uzbrojony w łom żelazny, rzucił się 
na Pietrzaka. Kiedy P. odebrał tom Je- 
siorkowi, tenże pobiegł po siekierę i po 
wyrąbaniu drzwi zmasakrował P ietrza­
ka w  okropny sposób. W  środę ojciec i 
syn odpowiadali przed sądem okręgo­
wym za usiłowane morderstwo. Sąd oj­
ca uwolnił od winy i kary, zaś syna ska­
zał na najniższą karę 1 i pół roku wię­
zienia oraz na zapłacenie wszystkich ko­
sztów  procesowych .

Dziecko wypadło z okna.
Mysłowice w Katowickiem. Dnia 26. 

bm. w Mysłowicach przy ul. Rymera 3 
wskutek niedbałego dozoru nad dziec­
kiem wypadł z okna mieszkania położo­
nego na II. piętrze na podwórze 4-letni 
Henrvk Bażan i doznał poważnych o- 
brażeń wewnętrznych oraz pęknięcia 
czaszki. W  stanie nieprzytomnym od­
stawiono okaleczonego do szpitala miej­
skiego w Mysłowicach, gdzie pozostał 
pod opieką lekarską, (p.)

Z  Kró’. Huty
Termin płatności podatków.

Król. Huta. Magistrat przypomina, 
że ostateczny termin płatności podatku 
budynkowego, od placów budowlanych 
i od psów upływa z dniem 15 lutego 1932 
roku. Po upływie tego terminu pobierać 
się będzie IV2 proc. miesięcznie odsetek 
za zwłokę oraz nastąpi przymusowe 
ściąganie zaległych kwot.

Zebranie tow. śpiewu „Lutnia".
Król. Huta. Tow, śpiewu „Lutnia** w 

Król. Hucie zawiadamia wszystkich swo 
ich członków, iż doroczne walne zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, dnia 31. 
stycznia br. po noł. o godz. 14 (2-giej) w 
małej salce Domu Polskiego przy ul. 
Wolności nr. 64. Obowiązkiem jest każ­
dego członka pewne i punktualne przy­
bycie.

Zmiany w duchowieństwie.
Przeniesieni i ustanowieni zostali: 

Ks. proboszcz Józef Kampka w Sudole 
równocześnie administratorem w Bleń- 
kowicach, gdzie dnia 7 bm. zmarł do­
tychczasowy długoletni proboszcz ks. 
Karol Leszczyk. Ks, kapelan Jan Wa- 
letzko w Zabrzu proboszczem w Krza­
nowicach (pow. kozielski). Ks. Ignacy 
R 'chter w Rothenburg (Łużyce Dolne) 
proboszczem w Kocionowicach (powiat 
oleski). Ks. administrator August Borek 
proboszczem w Racławicach Polskich 
(powiat prudnicki). Prefekt książęco- 
arcybiskupiego konwiktu w Bytomiu, 
ks. dr. Kurt Kukowka proboszczem w 
Czarnowąsach pod Opolem.

Z Prudnickiego.
Fabryka wyrobów tekstylnych Fran- 

kla w Prudniku wypowiedziała pracę 
wszystkim robotnikom w liczbie 4 tysię-

Włamał sie do kasy przy okienku 
dworcowym.

Król. Huta. Dnia 24 bm. około 2.30 
Roman Biegus z Król. Huty, lat 24 liczą­
cy po otwarciu okienka w kasie bileto­
wej dworca osobowego w Król. Hucie 
skradł 142 zł., poczem usiłował zbiec. W 
pościgu został on wraz z towarzyszącą 
mu Stanisławą Augustyniakową z Kato­
wic przytrzymany, (p.)

Okradziono restaurację.
Król. Huta. W nocy na 24 bm. wła­

mali się nieznani sprawcy przez podkop 
z piwnicy do restauracii Ryszarda Ka­
sprzyka przy ul. Bytomskiej 85 i skradli 
większą ilość wyrobów mięsnych, wód­
ki, kilkanaście tabliczek czekolady oraz 
wyrobów tytoniowych, łącznej wartości 
600 zł. (p.)

Kradzież płaszcza.
Król. Huta. Dnia 24. bm. wieczorem

skradziono z mieszkania, które odem­
knięto podrobionemi kluczami na szkodę 
Klary Szeitauerowej, przy ul. Wolności 
45. płaszcz damski koloru bronzowego 
wartości około 800 zł. (p.)

Z Pszczyńskiego
Iskry z pieca wznieciły pożar.

0

Goczałkowice w Pszczvńskiem. Dnia
24. bm. wybuchł pożar w mieszkaniu 
rolnika Andrzeja Lazarka i uszkodził 
częściowo łóżko i pościel, czem wyrzą­
dził szkodę na około 180 zł. Ogień 
przed dalszym rozszerzeniem ugasili sa­
mi domownicy. Dochodzenia wykazały, 
iż pożar powstał od iskier wylatujących 
z rury pieca kuchennego na łóżko, przy­
legające bezpośrednio do pieca kuchen­
nego. Od iskier tych zapalił się siennik 
a następnie spaliło się łóżko i ubranie, 
wiszące na ścianie ponad łóżkiem, (p.)

Samobójstwo.
Przyszowice w Rybnickiem. Dnia 23 

bm. pozbawił się życia przez utonienie 
w rzece Zastawa 25-letni robotnik Smół­
ka Teofil, ostatnio zamieszkały w Przy- 
szowicach. Denat od dłuższego czasu 
już nosił się z zamiarem pozbawienia się 
życia a powodem tego był lekkomyślny 
tryb życia, nałogowe pijaństwo i lekko­
myślne zaciąganie długów, (p.)

Z  Rybnklceco
Z działalności komitetu niesienia pomo­

cy bezrobotnym.
Rybnik. W ubiegły piątek odbyło 

się zebranie sprawozdawcze komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym. Ze zło­
żonego sprawozdania za oóf roku wyni­
ka, że w lipcu wydano zaledwie 4981 
porcvj obiadowych, podczas gdy w sier­
pniu ilość porcvj wyniosła 20.000, we 
wrześniu wydano 26.013. w październi­
ku 28.006, w listopadzie 30.550 a w gru­
dniu wydano już 32.266 porcvj obiado­
wych. Ogółem za pół roku wydano 
141.598 obiadów. Na utrzymanie 3 ku­
chen wydano 18.526.49 zł. Nie Wliczono 
do tej kwoty ziemniaków i węgla, daro­
wanych przez starostwo i magistrat. Na 
utrzymanie tych kuęhen zebrano 
12.006,73 zł. gotówki i towarów ogólnej 
wartości 4.375,93 zł., razem 16.382,66 zł.

cy. Fabryka została unieruchom łom a z 
powodu braku zbytu wyrabianych ma­
teriałów. W fabryce pozostaje tylko 30 
robotników, zatrudnionych przeważnie 
w magazynach i przy transporcie. Nie­
dawno temu w fabryce tej obniżono za­
robki robotników o 15 procent i zredu­
kowano czas pracy do 32 godzin w ty­
godniu, jednak i te oszczędności nie 
wstrzymały zupełnego unieruchomienia 
fabryki.

*

Pewien młody gospodarz z Dittmans- 
dorfu (?) sprzedał kawał gruntu za ty ­
siąc marek. Jak to zwykle bywa, sprze­
dający i nabywający interes ten porząd­
nie oblali. Wieczorem gospodarz w ra­
cał do domu. Nagle z przydróżnego lasu 
wyskoczyło kilku bandytów, którzy go­
spodarza obili i obrabowali z całej go­
tówki. Po bandytach brak wszelkiego 
śladu.

Do tego dochodzą subwencje, udzielone 
przez komitet powiatowy w wysokości 
17.500 zł. Księgi rachunkowe prowa­
dzone są wzorowo. W  dyskusji oświad­
czył p. starosta, że Rybnik otrzyma fun­
dusze za zakup obuwia i odzieży dla 
bezrobotnych i ich dzieci. Przewodni­
czący komitetu p. Myśliwiec dobrowol­
nie postanowił złożyć urząd przewodni­
czącego komitetu niesienia pomocy bez­
robotnym.

Co się dzieje na kopalni „Charlotte".
Rydułtowy w Rybnickiem. Od 1 paź­

dziernika r. ub. wymusił zarząd kopalni 
na robotnikach zniżkę zarobków o 6 pro­
cent poniżej taryfy. Od 1 stycznia b. r. 
otrzymała kopalnia nowego urzędnika 
madtaryfowego w charakterze jakiegoś 
inżyniera gospodarczego. Jak on będzie 
gospodarował, czy on też zredukuje po­
bory inżynierów i dyrektorów ? A może 
ten nowy urzędnik już pochłonął oszczę­
dności, wymuszone na robotn ikach?  
Pan dyr. Szymański w nagrodę dobrego 
gospodarowania obejmuje z dniem 1-go 
kwietnia posadę dyrektora kop. Emma. 
W jego miejsce przyjdzie nowy dyrek­
tor. Mimo zredukowania zarobków na 
kop. „Charlotte** obiegalą pogłoski, że 
kopalnia będzie napewmo unieruchomio­
na i to z powodu przebudowy separacji, 
płóczki i rampy. Zniżka zarobków była 
motywowana niedoborem kopalni. Skąd 
się wzięły fundusze na nowe urządze­
nia?

Śmierć przy zbieraniu węgla.
Żory w Rybnickiem. Dnia 25. bm. o 

godz. 11.40 przejechana została furman­
ką 74-letnia Anna Dudkowa z Żór i po­
niosła śmierć na miejscu. W ypadek miał 
miejsce przy ratm ie dworca kolejowego 
w Żorach w czasie, gdy Dudkowa zbie­
rała węgiel porozrzucany w czasie ła­
dowania. W ojnica tei furmanki po zała­
dowaniu węgla nie zauważył, że pod 
furmanką zbiera węgiel Dudkowa i kie­
dy furmanka ruszyła z miejsca, tylne 
prawe koło przejechało przez głowę 
zbierającej węgiel Dudkowej tak, że 
śmierć nastąpiła na miejscu. Zwłoki od­
stawiono do kostnicy szpitala miejskie­
go w Żorach, (p.)

Zabity przez walące się drzewo.
Syrynla w Rybnickiem. Dnia 23 bm. 

o godz. 16 w czasie ścinania drzewa na 
polu przywalony został spadającem 
drzewem 16-letni Izydor Kłosek ze Sv- 
ryni i pod ciężarem drzewa poniósł 
śmierć. Zwłoki odstawiono do domu ro­
dziców. (p.)

Samobójstwo.
Szczyrblce w Rybnickiem. Dnia 24. 

bm. pozbawił się życia przez powiesze­
nie się na powrozie w chlewie 49-letni 
górnik Józef Szefer. W ezwany na miej­
sce wypadku lekarz stwierdził śmierć 
przez uduszenie. Powodem targnięcia 
się na własne życie była niechęć do ży­
cia. (p. )

Pożar.
Popielów w Rybnickiem. Dnia 25. b. 

m. wybuchł pożar w stodole W owrzyń- 
ca Gojnego i zniszczył ją doszczętnie 
wraz z zapasami słomy i siana i maszy­
nami rokliczemi, czem wyrządził szko­

dę na około 12.000 zł. Przyczyny poża­
ru dotychczas nie ustalono. Spalona 
stodoła ubezpieczona była <na kwotę 16 
tys. zł. (p.)

Z Tarnocrórsklego
Z posiedzenia rady miejskiej.

Tarn. Góry. W  ubiegły czwartek o 
godz. 18 odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, które zagaił przewodniczący 
radny p. Bacik. Przystąpiono odrazu do 
punktu pierwszego, a mianowicie w y­
boru biura rady miejskiej. Przewodni­
czył najstarszy wiekiem radny p. Tycz­
ka, który w serdecznych słowach dzię­
kował ustępującym członkom biura za 
zeszłoroczną działalność. Na kandyda­
tów przewodniczącego rady zgłosiła 
frakcja polska radnego p. Jasiulka, p. 
Stawinoga wysunął kandydaturę do­
tychczasowego przewodniczącego p. 
Bacika. Większością głosów został 
wybrany p. Jasiulek, jako przewodni­
czący, który to stanowisko przyjął, — 
dziękując za zaufanie, którem go obda­
rzono. Zastępcą przewodniczącego wy­
brano p. Smudę, sekretarzem p. W yci­
ska, zast. sekr. p. W ebsa. Do komisji 
przygotowawczej weszli pp.: radni Cie- 
ślińskj, Drewniok, Angres, Giintzel 1 
Tyczka. Nad zmniejszeniem budżetu 
miejskiego na rok 1931-32 referował p. 
Łukoszczyk. Zmniejszenie budżetu na­
stąpiło do sumy: 4 062 040,10 zł., w 
tern 1332 563,10 zł. budżet przedsię­
biorstw miejskich, tak, że budżet admi­
nistracji miasta wynosi: 2 729 476,50 zł. 
Ogólna suma zmniejszenia wynosi 
221 287,00 zł., a suma dodatkowych kre­
dytów 21.270,60 zł. Do komisji rewi­
zyjnej Miejskiej Komunalnej Kasy Osz­
czędności wybrano radnych pp. Łukosz- 
czyka. Wyciska i Minkusa. Na końcu 
posiedzenia przystąpiono do wolnych 
głosów. Zabrali głos pp.: Tomala i 
Smuda rozwodząc się, iż licytacje, któ­
re się w naszem mieście odbywają — 
szkodliwe są dla miejscowego kupiec- 
twa. Na tem zamknął posiedzenie prze­
wodniczący p. Jasiulek. (a. k.)

Delegacja Związku Obrony Kresów Za­
chodnich u p rezesa  dyr. kolei Inżyniera

Niebieszczańsklego.
Tarn. Góry. W  związku z zmniej­

szeniem się ruchu towarowego w D. K. 
P. i połączoną z tem redukcją pracy 
konduktorów, w Tarnowskich Górach 
udała się w dniu 23 stycznia br. do p. 
dyr. inż. Niebieszczańskiego pod prze­
wodnictwem prezesa koła p. aptekarza 
Bogdanego z udziałem delegata dyrek­
cji Z. O. K. Z. p. Mgr. Leyki, delegacja 
koła miejscowego Z. O. K. Z. w Tarnow­
skich Górach. Po obszernem omówie­
niu sprawy, p. dvr. Niebieszczański przy 
rzekł prośbę delegacji w miarę możli­
wości przychylnie rozpatrzeć, odnośnie 
co do spraw leżących w jego kompeten­
cji.

Co jest ze ślizgawką?
Tarnowskie Góry. Niedawno rada 

miejska uchwaliła wybudować sztuczny 
tor łyżwiarski w parku miejskim. Po­
czynania te należało powitać radośnie, 
tembardziej, o ile się zważy, że młodzież 
— chcąca z sportu łyżwiarskiego sko­
rzystać — musiała się udawać w dale­
ką drogę, bo aż do Sowie. Niestety 
stwierdzić należy, że tor łyżwiarski nie 
jest fachowo wykonany, albowiem 
wszelka woda, którą się nań puszcza, 
znika z powierzchni. Prawdopodobnie 
gleba jest zbyt piaszczysta, albo miejsce 
pod ślizgawką jest podebrane. Czyli, tej 
zimy młodzież może bardzo mało korzy­
stać z toru łyżwiarskiego. Jednakowoż 
miejmy nadziei.ę, że w porze letniej rada 
miejska raczy jeszcze dodatkowo swoje 
zrobić, aby w następnej porze zimowej 
młodzież miasta mista w mieście tą tak 
nadzwyczaj przez nią pożądaną śliz­
gawkę. (a. k.)

Z Cieszyńskiego
Pożar.

Zebrzydowice w Cieszyńskiem. Dnia
25. bm. około godz. 22 wybuchł pożar w 
stodole rolnika Ferdynanda Miczki w 
Zebrzydowicach 37 i zniszczył stodołę 
wraz z większą ilością paszy dla bydła 
i maszynami rolniczemi. Szkoda wyno­
si około 30 000 zł. Przyczyny pożaru nie 
ustalono, zachodzi jednak podejrzenie, 
że ogień podłożony został zbrodniczą 
ręką. Spalony objekt ubezpieczony był 
>na kwotę 6000 zł. (p.)



O granice naturalne 
województwa Śląskiego,

I. 1 się one z granicami dawnych granic

P rzed  niedawnym czasem. i S 2 M S 2
podały wiadomość o mających nastąpić 
zmianach terytorialnych województw w 
naszem Państwie, a między innemi 
i zmianie granic województwa śląskiego. 
W edług tego projektu granica wschodnia 
województwa śląskiego miałaby uledz 
przesunięciu daleko na wschód, obejmu­
jąc Częstochowę, Zawiercie, Dąbrowę, 
Będzin, Sosnowiec, okolice Olkusza, a 
m oże i sam Olkusz, Trzebinię, Chrza­
nów, Oświęcim, Białę i Żywiec. W ten 
sposób cały obszar przemysłowy, czyli 
t. zw. Zagłębię Przem szy i górnej W arty  
znalazłoby się razem złączone.

Projekt ten został powitany z róż­
nych stroni dosyć rozmaicie. Ziemie ob­
jęte projektem me wypowiedziały się 
dostatecznie w tej sprawie. Ze stanowi­
ska  Śląska spraw a ta jest o tyle aktual­
na, że przez to powiększyłyby się docho­
dy  skarbu śląskiego, ale z drugiej strony 
■wzrosłyby i wvdatki .albowiem wiado­
m a rzecz, że rabunkowa i niszczyciel­
ska  gospodarka rosyjska pozostawiła 
ziemie tę w stopniu silnego zaniedbania 
i dużo upłynie czasu i wiele potrzeba je­
szcze pieniędzy, aby jako tako w yrów ­
nać różnice w wyglądzie zewnętrznym 
miast i wsi tych okolic. Bezsprzecznie, 
że dla ziem tych przyłączenie do Ślą­
ska przedstawiałoby pewną wartość, 
jednak z drugiej strony wzrosłyby cię 
ż a ry  podatkowe i inne obciążenia so­
cjalne.

Najniechętniej przyjął ten projekt Kra 
ków„ czując jakby zagrożenie w łas­
nych interesów i własnej tradycji. Kra­
ków chce uważać siebie za ośrodek ru­
chu przemysłowego i życia gospodar 
czego, a zarazem siedlisko kultury, pro­
mieniującej wokoło. Nie będziemy p rze ­
czyli temu stanowisku, lecz musimy zau­
w ażyć jedno: W życiu gospodarczem, a 
n a w e t  kulturalnem me to jest decydują­
cemu co kto chce, ale to co życie samo 
przynosi i czego ono żąda. Przez  to wy­
powiedzenie się nie mamy zamiaru zbi­
jać tezy miasta Krakowa, zawartej tak 
silnie w uchwale rady miejskiej, nie ma­
m y zamiaru przeczyć faktom w ciągu 
wielu lat historji, ale me może nam nikt

m a się odrębnie, tu granice wojewódz­
twa, to granice dawnej Rzeczypospoli­
tej z obcem państwem jeszcze z przed 
rozbiorów. To co było poza temi grani­
cami na zachód, nie było w znaczeniu 
politycznem Polską, a  echem tego do 
dziś dnia dotrwało w miejscowościach 
nadgranicznych wyrażenie: jadę do Po l­
ski, idę do Polski, jeśli idzie z Bielska do 
Białej, z Mysłowic do Modrzejowa, z Szo 
pienię do Spsnowca.

Doświadczenie dwunastoletnie w yka­
zało jednak niezbicie, że jakkolwiek gra­
nice województw nie oddzielone barjerą 
celna, czy kordonem politycznym nie są 
żadną przeszkodą w normalnym ruchu 
komunikacyjnym, to jednak z uwagi, że 
organami kierującym życiem gospodar­
czem państwa, są jednakże władze pań­
stw owe i od ich ułożenia i rozmieszcze­
nia i przedewszystkiem do sprawności 
ich działania i wydawania zarządzeń za 
leży wielokrotnie ułatwianie lub utrud 
nianie normalnego toku życia gospodar­
czego i kulturalnego. W szak dużo o tem 
mógł by nam powiedzieć nasz świat ku­
piecki, niezwykle czuły na te momenty, 
w  których ma on styczność z władzami 
i organami państwowych urzędów.

Cóż dopiero mówić nam o stosunkach

panujących na pograniczu trzech woje­
wództw, a zarazem trzeba przypomnieć 
i trzech byłych zaborów, a stąd trzech 
różnych i dziś jeszcze ustawodawstw, 
regulujących życie obywateli, którzy 
niejednokrotnie jednego i tego samego 
dnia mogą mieć sposobność do zetknię­
cia się z niemi wszystkiemi i muszą się 
do nich stosować w  trojaki odmienny 
sposób. Jak  wrażliwie, jak ujemnie od­
działywa to na świat kupiecki i jakie 
stąd wynikają możliwości, można tylko 
drobne mieć pojęcie i wyczucie, odnoszę 
wrażenie, że życie gospodarcze., dla któ­
rego i granice polityczne przynajmniej 
dotąd nie były groźne, ułatwia sobie 
drogi na różne sposoby i poczynania.

Powie ktoś, jeśli te trz.y ośrodki go­
spodarcze żyły i rozwijały się prawidło­
wo podczas tego okresu czasu, gdy roz­
dzielone były granicami politycznemi, 
to chyba przy obecnym stanie rzeczy 
moga żyć i rozwijać się nadal taksamo 
samoistnie, tembardziei, że nie dzieli ich 
żadna granica polityczna ni celna. Od­
powiedź na to pytanie jest dłuższa niżby 
się zdawało, a aby dać odpowiedź wła­
ściwą, trzeba zastanowić się głębiej i w 
odleglejsze czasy sięgnąć, a w tedy się 
przekonamy, że nasze założenie jest fał­
szywe a na fałszywych założeniach, ani 
prawdy, ani życia budować nie można.

w. k.

Nadzwyczajne walne zebranie Polskiego Związku 
katolickich robotników i rzemieślników.

Otrzymaliśmy następujące dwa spro­
stowania, z powołaniem się na ustawę 
prasow ą z dnia 7 maja 1874 r., które za­
mieszczamy bez jakiejbądź zmiany.

I.
Zamieszczony artykuł w numerze 19 

p. t. „Nadzwyczajne walne zebranie Pol. 
Zw. katol. robotników i rzemieślników’* 
zawiera uwagi, mogące nas poniżyć w 
opinji publicznej. Prawda jest, że sąd 
grodzki w Rybniku zarządził nadzwy­
czajne walne zebranie, powołując się
przv tem na § 37 k. c.; lecz tak samo 

zaprzeczyć, że nie słowa, a czyny są tu Drawdą jest, że Związek nasz wystoso-
decydujące. A przecież niezbitym fak­
tem jest, że od chwili powstania Państw a 
Polskiego odnosi się wrażenie, że Kra­
ków jakby niejednokrotnie roli swej nie 
zrozumiał i chciał żyć życiem przeszłem 
szanownem i w chwale swej przeszło­
ści pozostać. Nie po to słowa te pisze­
my, aby w yw oływ ać  dyskusję na ten 
temat, lecz dlatego, że chcemy stw ier­
dzić, że stanowisko .Krakowa istotnie jest 
wielkie i ważne, ale Kraków musi sam 
przyjść do przekonania tego i wczuwać 
się w to swe położenie, wyciągać wnio­
ski, uprzedzać fakta, gdyż w przeciw­
nym  razie życie samo za niego, poza 
nim stw orzyć coś innego, a to będzie 
zawsze trwalsze, niż uchwała, choćby 
najpoważniejszej reprezentacji lub a r ty ­
kuł dziennikarski choćby pisany najbar­
dziej soczyście.

Z drugiej strony nie można nie przy­
znać racji, że motywami komisji mającej 
za zadanie opracować przyszły podział 
tervtorjalny kraju mogła ta szanowna 
stolica Polski czuć się dotknięta, było to 
nieco niepolitycznie i stąd nie dziw, że 
w yw oła łv  one oburzenie.

Przechodzimy jednak do właściwej 
rzeczy, bo to co dotychczas napisa':śmy 
miało raczej na celu uchwycenie nici, po 
której pragnęlibyśmy dojść do właści­

wa! przeciwko temu zarządzeniu zażale­
nie. Natomiast jest wobec tego niepraw­
dą, że powyższe zarządzenie sądowe 
jest słuszne. Prawdą jest następnie, że 
wysunięty sądownie § 37 k. c. nie upo 
ważnia jeszcze sąd do zarządzenia zwo­
łania tegoż zebrania. Nieprawdą jest, 
że Związek jest przedsiębiorstwem, ist- 
niejącem li tylko pod płaszczykiem ka­
tolicyzmu i że jego wyłącznym właści­
cielem jest Jan Janek. Prawdą jest, że 
Związek utworzony jest na podłożu en­
cykliki „Rerum Novaruni”, rozwija czy ­
sto poisko-katolicką działalność, czego 
dowodzi m. in. obchód 4U-letniego jubi­
leuszu powyższej encykliki, który Zwią­
zek obchodził dnia 14 mają 1931 r., jak 
również uznany przez Najprzewieleb- 
mejszego ks. biskupa dr. Adamskiego 
statut Związku. Nieprawda jest, że Jan 
Janek jest wyłącznym właścicielem 
Związku. Prawdą wreszcie jest, że Jan

Janek tylko to czyni, do czego go za­
rząd upoważnia.

Z a r z ą d :
Józef Nowak, Józef Winkler, Syrnik.

11.
Nieprawdą jest, że jestem wyłącznym  

właścicielem Związku. Prawdą nato­
miast jest, że działalność moja ogranicza 
się do prawomocnych uchwal zarządu. 
Nieprawdą jest, że obracam wkładkami 
Związku według własnego widzimisię. 
Natomiast prawdą jest, że wpływy ka­
sowe Związku są wogóle obracane na 
cele prawidłowe, przedewszystkiem z 
tychże wpływów wypłaca się tym 
wszystkim, którzy mają do Związku 
pretensje za zmarłych członków. Nie­
prawdą jest, że nie pozwalam nikomu 
wglądu w moją gospodarkę. Natomiast 
prawda jest, że Zarząd, jak również o- 
sobne komisje zajmują się sprawami ka- 
sowemi. Prawdą jest, że podpisani pod 
powyższym artykułem stwierdzili pewne 
nadużycia. Lecz również prawdą jest, 
że takie stwierdzenie nie jest jeszcze do­
wodem, wreszcie prawdą jest, że nie 
popełniłem żadnego nadużycia. Nie­
prawdą jest, że stwierdzono w kasie 
brak kwoty zł. 40.0U0. Dalej nieprawdą 
iest, jakobym miał posiadać w Gross- 
strehlitz lub giekolwiek osobiste konto 
oszczędnościowe w wysokości marek 
niem. 14.000. Prawdą natomiast jest, że 
nie posiadam żadnych kont bankowych, 
że jestem zwykłym  robotnikiem, ciężko 
pracującym na swoje utrzymanie i u- 
czciwie prowadzącym obowiązki Związ­
ku. Jan Janek.

wiążących oświadczeń ze względu na 
brak odpowiedniego upoważnienia 
przez reprezentowane przez nich firmy 
— w szyscy  oświadczyli się za tem, by 
przepisać sw e wierzytelności na udziały 
i takim sposobem za jednym zamachem 
sanować przedsiębiorstwo z wszystkich 
długów.

Zawarcie definitywnej ugody w tym 
kierunku wstrzymane zostało — o ile 
chodzi o drogę pozasądowa — przez s ta ­
nowisko Miejskiej Kasy Oszczędności, 
k tóra do tej koncepcji na razie nie przy­
stąpiła.

W yrażam y jednak nadzieję, że Miej­
ska Kąsa Oszczędności poprze rozumne 
stanowisko wszystkich innych w ierzy­
cieli i na najbiiższem posiedzeniu za­
rządu przeprowadzi odpowiednią uchwa­
łę, by ratow ać przedsiębiorstwo, które 
bezwątpienia jest osobliwością miasta 
Katowic, które ma ogromne znaczenie 
dla społeczeństwa i którego istnienie na 
nowych zdrowych podstawach w yw rze  
duże znaczenie dla obrotów handlowych 
miasta.

Nie trzeba zaś zapominać, iż spół­
dzielnia powstała o własnych silach 
skromnych, niezamożnych urzędników 
jako udziałowców, że wprawdzie korzy­
stała z ulg i poparcia władz rządowych 
i samorządowych, ale żadnej subwencji 
po dzień dzisiejszy, nie otrzymała, nie 
mówiąc już o poparciu rządu centralne­
go w W arszawie, który subwencjono­
wał wojskowy klub Legję miljonem zło­
tych. zawody w Krynicy półmilionową 
kwotą, ale który nie ma zrozumienia dla 
naszych kresowych placówek.

Zabawa i zawody na sztucznym torze 
łyżwiarskim.

I.
Kostiumowa zabawa dla dzieci na sztucz 
nym torze łyżwiarskim w Katowicach.

Śląskie Tow arzystw o Łyżwiarskie 
urządza dnia 30 stycznia br. o godz. 4 
po południu kostjumową zabawę dla 
dzieci z bardzo urozmaiconym progra­
mem.

Szczegóły programu: polonez dzieci 
w kostiumach, gry na lodzie, pantomina, 
konkurs kostjumów, popisy łyżwiarskie 
dzieci, wspólna fotografia i t. d.

W ypożyczenie barwnych kostjumów 
i masek zwierzęcych zą poręką rodzi­
ców w województwie u prof. Ligonia.

Ceny biletów wstępu: dla dzieci 1 
zł., dla dorosłych 1.50 zł., dla nieślizga- 
jących się 50 groszy od osoby.

Koniec o godz. 20.
II.

Dnia 1 btn. o godz. 9 rano na sztucz­
nym torze łyżwiarskim odbędą się za­
wody w jeździe sztucznej juniorów do 
lat 14, starszych do lat 18 i seniorów, 
a nadto zawody w jeździe parami i tań­
cach o mistrzostwo Śląskiego T ow arzy­
stw a Łyżwiarskiego.

W  konkurencjach do lat 14 i 18 mogą 
staw ać i nieczłonkowie Klubu.

Program  wywieszony na tablicy klu­
bowej na sztucznym torze.

Zgłoszenia przyjmuje się na torze od 
piątku włącznie.

Uzdrowienie spółdzielni Sztuczny Tor
w Katowicach.

-X O X -

Handlarze odpadków 
zarabiają więcej niż 

artyści.

Dnia 21 bm. odbyło się zebranie wie­
rzycieli Sztucznego Toru celem zawarcia 

i.v L.), „ - • • + ewentualnej ugody z wierzycielami i ce-
PrzyznaC’ ze jeS.1 leni rozstrzygnięcia dalszych losówtu splot różnorodnych nici i niteczek, 

'które trzeba rozplątać i dojść do właści­
wego sedna rzeczy. Może nigdzie roz­
graniczenie województw nie natrafi na 
tak Poważne trudności, jak tu, ale bo też 
nigdzie nie jest ono tak ważne, jak tu

spółdzielni.
Po odczytaniu zestawienia rachun­

kowego przez nadzorcę sądowego i po 
wygłoszeniu sprawozdania — z któ­
rych wynika, że Tor pod względem ad-

właśnie na tym południowo-zachodnim minlstracyjnym i gospodarczym pro 
skraw ku ziem naszych wadzony jest wzorowo i że przedsię-

Bezwątpienia tak tu' iak i gdzieindziej biors,wo oka2a,°  sle w duż™  s ,w n lu  
wytyczone granice wojewódzkie pocho­
dzą raczej z przypadku, jakim było na­
głe połączenie się ziem polskich trzech 
z ab o ró w ; prawie wszędzie pokrywają

W  Czechosłowacji do 1 stycznia 
1929 r. prowadziło drobny handel odpad- 

dochodowem mimo panującągo obecnie1 kami, pierzem i s tarzyzną 31S1 osób,
kryzysu finansowego — postawiono w i e - ' które podały jako dochód izbie skarbo­

wej sumę 44.120.000 koron, co w yn ioś li  
na osobę sumę 13.877 koron dochodurzycielom dwie propozycje: pokrycia

ich wierzytelności w 40% gotówką w 
ciągu najbliższych trzech lat, lub pokry­
cia 100%-owego przez przepisanie wie­
rzytelności na udziały.

Na zebraniu obecni byli prawie w szy­
scy wierzyciele, z wyjątkiem przedsta­
wicieli Miejskiej Kasy Oszczędności i 
kilku drobniejszych wierzycieli, którzy 
oficjalnie nie mogli składać żadnych

Złóż datek na fundusz bezrobocia, PKO. 307.795

rocznego. Natomiast 852 artystów ma­
larzy, rzeźbiarzy, muzyków zadeklaro­
wało w' tym samym czasokresie jako 
dochód roczny sumę ogólną 11.035.000 
koron, co wyniosło na osobę 12.952 ko­
ron. Jak  wynika z powyższego zesta­
wienia, sytuacja materjalna artystów w 
Czechosłowacji nie jest do pozazdrosz­
czenia, skoro handlarze domokrążni s ta­
rzyzna zarabiają nieco więcej od. synów 
Appolitia. Nie inaczej zresztą jak w 
Czechosłowacji przedstawia się ta kwe- 
stja i w innych krajach.



Kartotek! ubogich powstają w miastach
polskich.

Zawierać one będą nazwiska osób, otrzymujących jakiekolwiek zasiłki.

Stwierdzono, że w miastach na­
szych grasuje spora ilość pomysłowych 
osobników, którzy przy pomocy rozmai­
tych machinacyj, uzyskują wsparcia z 
całego szeregu instytucyj filantropijnych 
i społecznych.

Wielu z tych osobników otrzymuje 
jednocześnie zasiłki w funduszu bezro­
bocia, w magistracie, w kasie chorych, w 
(kilku stowarzyszeniach filantropijnych i 
w  ten sposób każdego miesiąca zdobywa 
spore sumy pieniężne, które wykorzy 
istuje na najrozmaitsze cele.

Rezultat jest ten. źe wiele osób, znaj­
dujących się w krytycznej sytuacji ma­
terialnej, nie otrzymuje żadnych wsparć, 
gdyż nasze instytucje społeczne, zarów­
no państwowe, jak i samorządowe i pry­
watne, rozporządzają stosunkowo nie- 
wielkiemi kapitałami.

W  ten sposób więc część pieniędzy 
społecznych dostaje się nie do rąk naj­
biedniejszych, ale jest wykorzystywana 
przez oszustów.

Oczywiście, że władze nie mogą to­
lerować takiego stanu rzeczy.

W ostatnich czasach zastanawiano 
się bardzo poważnie nad tern, w jaki 
sposób zorganizować właściwą kontroię 
nad wszystkimi petentami, zgłaszający­
mi się do wszystkich instytucyj.

W rezultacie postanowiono obecnie 
we wszystkich większych miastach pol­
skich stworzyć specjalne kartoteki ubo­
gich.

W kartotekach tych będą figurować 
wszystkie osoby, utrzymujące się ze

wsparć, udzielanych przez wszelkie in­
stytucje. Kto otrzyma wspąrcie w jednej 
instytucji, nie uzyska w innej żadnego 
zasiłku.

Gdy petent zgłosi się do której z tych 
instytucyj, tyzędnicy będą mieli obowią­
zek sprawdzenia w kartotece, czy 011 
już gdzieś nie otrzymał wsparcia.

Do tej pory poszczególnym urzędom, 
czy stowarzyszeniom filantropijnym tru­
dno było te rzeczy zbadać, gdy jednak 
kartoteki ubogich będą należycie prowa­

dzone, wówczas nikomu już nie uda się 
wprowadzić w błąd ofiarodawców.

W myśl nowych projektów, poszcze­
gólne ośrodki miejskie będą wymieniały 
spisy osób, utrzymujących się z wsparć 
Zdarzały’ się bowiem i takie wypadki, 
że niektórzy osobnicy w różnych mia­
stach otrzymywali zapomogi.

Gdy kartoteki będą rozsyłane do 
wszystkich miast, instytucje społeczne 
nie będą również narażone na tego ro­
dzaju oszustka.

Miejski komitet niesienia pomocy bezrobotnym 
w Katowicach dla ulżenia niedoli bezrobotnym.

Z parafii iw. Jadwig.
Król. Huta. Katolickie stowarzysze­

nie św. Zyty przy parafji św. Jadwigi 
urządziło w środę, 20 stycznia rb. wie­
czorem o godz. 6 na małej sali Katolic­
kiego Domu Związkowego „Wieczór 
karnawałowy", połączony z herbatką 
i różnemi niespodziankami. Po przyw i­
taniu wiel. ks. prezesa Bojdoła, gości 
i członkiń przez przewodniczącą p. Da- 
nielównę, odśpiewano wspólnie z towa­
rzyszeniem muzyki pieśń: „M y chcemy 
Boga". Przez 5 dziewcząt wykonany 
został piękny korowód ze śpiewami. 
Nastąpiły jeszcze monologi, śpiewy, 
tańce i odegrano jednoaktówkę pod ty ­
tułem: „Dowcipny Karlik". Ta ostatnia, 
jak również monolog „flahar", wywo­
ła ły  dużo humoru u obecnych. W głów­
nych rolach odznaczyły się pp. Bur- 
dzianka jako Karlik i Łucja Morcińczy- 
kowna jako Nysia. Na zakończenie wie­
czorka odbyła się zabawa taneczna, 
podczas której dokonano zdjęcia foto­
graficznego. Choć wieczorek odbył się 
w dniu roboczym, to jednak członKinie 
Stawiły się bardzo licznie. O godzinie 1 
był koniec zabawy, a wszyscy obecni — 
wobec obszernego programu całego 
wieczorka — z zadowoleniem opuścili 
salę. Do udania tak pięknego wieczorka 
karnawałowego przyczynił się szcze­
gólnie zarząd, a i członkinie dołożyły 
wiele starań, za co składamy im serde­
czne „Bóg zapłać". Podziękowanie się 
należy również p. Imiołczykowi za po­
staranie się o muzykę, jakoteż wszyst­
kim amatorkom. Nadmienić wypada, że 
chociaż stowarzyszenie św. Zyty posia­
da już sporą liczbę członkiń, to jednak 
bardzo dużo młodych dziewcząt — rów­
nież i starszych — nie należy jeszcze do 
tego stowarzyszenia, gdzie pod opieką 
swej patronki czułyby się najbezpiecz­
niej. Wstępujcie więc gromadnie do 
„Z y ty ", gdzie często znajdziecie dobrą 
rozrywkę i zapomnicie na chwilę o 
swych codziennych troskach. Wiel. ks. 
prezesowi Bojdcłowi życzymy, ażeby 
jak najdłużej pozostał w Król. Hucie i 
jak dotąd pracował dla dobra stowarzy­
szenia. Kilka uczestniczek.

Akcja miejskiego komitetu niesienia 
pomocy bezrobotnym w Katowicach do­
chodzi w bież. miesiącu w fazę niezwy­
kle intensywną. Jeszcze w bież. tygo­
dniu rozpoczyna się zaopatrywanie bez 
robotnych oraz najbiedniejszej ludności 
we węgiel. Komitet rozdzieli ogółem 
1.233 ton węgla, podarowanego bądź to 
przez naczelny komitet w Warszawie, 
bądź też przez wojew. komitet w Kato­
wicach. Pozatem rozdzielone zostanie 
500 ton węgla zakupionego przez miej­
scowy komitet. W razie gdyby wym. 
ilość nie starczyła, komitet na zamiar za­
kupić jeszcze dalszy węgiel, aby zaopa­
trzyć wszystkich bezrobotnych, prowa­
dzących własne gospodarstwo w opał.

W najbliższym czasie rozdzieli komi­
tet 4 tony cukru między szkoły, przed­
szkola i ochronki. Z cukru korzystać bę­
dą dzieci bezrobotnych* dożywiane w 
szkołach. Pozatem rozdzieli się w naj­
bliższym czasie około 60 ton mąki oraz 
2.200 kg. ryżu między najuboższych bez­
robotnych, szczególnie tych, którzy mają 
na wyżywieniu większą rodzinę. Roz­
dział 500 par trzewików zakupionych

przez miejski komitet nastąpi już w 
pierwszych dniach lutego. Oprócz obu 
wia rozdzieli się około 500 par pantofli 
i pończoch.

Również z początkiem lutego roz­
dzieli miejscowy komitet około 4.300 
sztuk garderoby, zebranej w drodze 
zbiórki od obywatelstwa Wielkich Ka­
towic.

W ciągu stycznia uruchamia komitet 
dalsze 2 świetlice dla bezrobotnych. Z 
istniejących świetlic korzysta już do­
tychczas około 500 młodocianych bezro­
botnych. Po otwarciu dalszych 2 świe­
tlic rozpocznie się w świetlicach kurs o 
zwalczaniu chorób wenerycznych, pro 
wadzony przez lekarzy asystentów szpi­
tala miejskiego. Obok kursu prowadzi 
sekcja świetlicowa akcję oświatową, po­
dzieloną na różne działy.

Akcja jaka zostanie przeprowadzona 
w ciągu lutego br. w rozmiarach jak w y­
żej podano, wpłynie ostatecznie na uspo­
kojenie najuboższej ludności, która w 

ostatnim czasie zaczyna cenić prace 
miejscowego komitetu.

Nadzór nad samorządami miejskiemi.
Nowa ustawa przyczyni się do usprawnienia gospodarki komunalnej.

Jak już donosiliśmy, w najbliższym 
czasie wejdzie pod obrady sejmu nowy 
projekt ustawy samorządowej. Nowa u- 
stawa zmienia bardzo poważnie zakres 
kompetencji oraz organizację ciał samo­
rządowych.

W pierwszym rzędzie zwiększa ona 
w dużym stopniu uprawnienia władz 
nadzorczych, t. zn. władz państwowych 
w stosunku do naszych samorządów.

W myśl tej ustawy, władze nadzor­
cze będą musiały zatwierdzić wszyst­
kich zawodowych członków magistratu, 
a więc przedewszystkiem prezydentów, 
czy burmistrzów i ich zastępców.

Bez oficjalnego zatwierdzenia, przed­
stawiciele ciał samorządowych nie będą 
mogli przystąpić do objęcia urzędowa­
nia. Władze państwowe będą również 
mogły wydawać zarządzenia w sprawie 
odbycia rocznej próby przez każdego, 
poszczególnego kandydata. Jeśli próba 
wypadnie pomyślnie, kandydat zostanie 
mianowany burmistrzem, czy też innym 
wysokim dygnitarzem miejskim.

Każdy zawodowy i niezawodowy 
członek magistratu będzie mógł być 
przez władze nadzorcze złożony z urzę­
du w trybie t. zw. nadzoru.

Obecnie złożenie z urzędu dygnita­
rzy miejskich jest bardzo utrudnione, 
szczególnie w tych wypadkach, gdy cia­
ła samorządowe występują w obronie 
zdyskwalifikowanego urzędnika.

W przyszłości jednak, w myśl nowej 
ustawy, dygnitarze miejscy będą mogli 
być pozbawieni swego stanowiska na­
wet wówczas, gdy ciała samorządowe, 
z powodów politycznych, czy też innych, 
temu się sprzeciwią.

Władze nadzorcze będą również 
miały prawo obsadzać stanowiska w 
magistratach >nie dłużej jednak, niż na 
rok, o ile ciała samorządowe same nie 
będą mogły przeprowadzić wyboru.

Gdy całkowity zarząd miasta zosta­
nie rozwiązany, na jego miejsce, do 
czasu przeprowadzenia nowych wybo­
rów będzie mianowany komisarz. W ła­
dza komisarza będzie znacznie szersza, 
niż obecnie. Między innemi komisarz 
będzie miał prawo tworzenia nowych 
zakładów i przedsiębiorstw komunal­
nych, których do tej pory nie wolno mu 
było zakładać.

Pozatem władzom nadzorczym będą 
przysługiwały duże uprawnienia przy 
wydawaniu decyzji o rozwiązaniu rad 
miejskich i magistratów.

Główną troską nowej ustawy jest dą­
żenie do wprowadzenia na terenie ca­
łego państwa celowej i racjonalnej go­
spodarki komunalnej.

Wychodźcy polscy 
powracała do kraju.

W ciągu roku przyjechało 68 tys. osób.
Ograniczenia emigracyjne, stosowa­

ne przez wszystkie państwa europejskie 
i pozaeuropejskie, wpłynęły na to, że 
ilość wychodźców polskich coraz bar­
dziej się zmniejsza. W poprzednich la­
tach wyjeżdżała z Polski ogromna ilość 
wychodźców, do kraju zaś powracała 
stosunkowo niezmaczna liczba reemi­
grantów. Obecnie stosunki się zmieniły.

W ubiegłym roku zaledwo około 7 
tysięcy osób więcej wyjechało z kraju, 
niż powróciło na stały pobyt.

Według danych głównego urzędu sta­
tystycznego, w 1931 roku wyemigrowa­
ło z naszego kraju ogółem 74.565 osób, 
w tem przeszło 63 tysiące do krajów eu­
ropejskich, a tylko 11 tysięcy do państw 
pozaeuropejskich.

Z pośród emigrantów, którzy wyje­
chali do krajów Europy, przeszło 32 ty ­
siące udało się do Niemiec, około 28 ty­
sięcy do Francji oraz około 4 tys. do in­
nych państw.

Do krajów pozaeuropejskich wyemi­
growało: do Stanów Zjednoczonych 
przeszło 1000 osób, do Kanady przeszło 
4 tysiące, do Argentyny przeszło tysiąc, 
do Brazvlji mniejwLęcej ta sama ilość, 
do Urugwaju 411, do Palestyny prawie 
tysiąc pięćset i 270 osób do innych kra­
jów pozaeuropejskich.

W tym samym okresie wróciło do 
Polski ogółem około 68 tysięcy wychodź 
ców, w tem przeszło 61 tysięcy z kra­
jów europejskich oraz 6600 z państw 
pozaeuropejskich.

Z kraiów europejskich powróciło: 
około 20 tysięcy wychodźców z Francji, 
przeszło 43 tys. z Niemiec oraz 8 tys. 
z innych krajów europejskich. Ze Sta­
nów Zjednoczonych wróciło do Polski 
około tysiąc osób, przeszło cztery tys. 
z Kanady 1 Argentyny, przeszło 100 osób 
z Brazylii i zaledwie kilka osób z innych 
krajów pozaeuropejskich.

Jak wynika z danych, mimo ciężkie­
go kryzysu gospodarczego, dającego się 
odczuwać na całym świecie, z Ameryki 
powraca do Polski stosunkowo najmniej 
wychodźców. Nie należy sądzić, że w 
Ameryce naszym emigrantom lepiej się 
powodzi i dlatego nie chcą wracać do 
kraju. Przyczyna jest zupełnie inna.

Chodzi o to, że kosziy podróży są 
bardzo wielkie, to też wielu emigrantów 
amerykańskich, pozbawionych obecnie 
pracy, nie ma pieniędzy na powrót do 
Polski. Koszty podróży z krajów euro­
pejskich są stosunkowo mniejsze i dlate­
go tyle osób z tych państw do nas przy­
jeżdża.

Ze Świata.
Złoto płynie do Francji.

Paryż. Do portu w Hawrze przybył 
wczoraj nowy transport złota amery­
kańskiego, przeznaczonego dla Banku 
Francuskiego, wartości 12 miljonów do­
larów. Złoto przywiezione zostało na po­
kładzie parowca amerykańskiego „Pa­
ris".

Dwóch premjerów i czterech ministrów 
zagranicznych bawi w Paryżu.

Paryż. Stolica Francji stała się punk­
tem zbornym zagranicznych mężów sta­
nu. W Paryżu bawi obecnie premjer 
grecki Vemzelos oraz premjer bułgar­
ski Muchar.ow. Pozatem przyjechali mi­
nistrowie spraw zagranicznych: Polski, 
Rumunji, Hiszpanji i Portugalii. Według 
krążących pogłosek, Vemzelos i MucLa- 
now czynią starania o uzyskanie we 
Francji pożyczek.

Z życia harcerek.
Król. Huta. Corocznym zwyczajem 

odbył się w sobotę, 23. bm. w auii gim­
nazjum żeńskiego w Król. Hucie opłatek 
hufca żeńskiego. Uroczystość zaszczy-. 
ciii swą obecnością p. prezydent miasta 
Spaltenstein, p. płk. Klaczyński, przed­
stawiciele Koła Przyjaciół harcerzy i in. 
Do zebranych przemówił w gorących 
słowach d . prez. miasta, przyrównując 
wszystkie harcerki 1 harcerzy do jednej 
wielkiej, pełnej harmonji, kochającej się 
rodziny. Po odśpiewaniu jednej z ko- 
lend przystąpiono do czysto harcerskiej 
części — do przyrzeczenia. Na wstępie 
komendantka chorągwi drh. Węglarzó- 
wna przypominała druhnom idee harcer­
skie, apelowała do ich młodych serc, by 
się niemi w życiu zawsze kierowały, bo 
one muszą przy należytem zrozumieniu i 
zastosowaniu odrodzić Polskę, odrodzić 
cały świat. 30 druhen składało następ­
nie kolejno przed druhną komendantką 
przyrzeczenie niesienia chętnych ofiar 
na ołtarzu miłości bliźniego. Była to na­
prawdę podniosła chwila, widząc jak 
promień uczucia 1 obowiązku tryskał im 
z ócz. Pieśnią „Nie rzucim ziemi" oraz 
„Wszystko co nasze Polsce odaamy" 
część tę zakończono. Okolicznościowe 
deklamacje, monologi, wesołe żarty i 
tańce wypełniły resztę wieczoru. Na 
specjalne wyróżnienie zasługuje taniec 
ludowy, wykonany w strojach ludo­
wych śląskich przez harcerki z Brzezin, 
oraz występy orkiestry harcerskiej, w y­
pełniającej przerwy programu. Zabawą 
taneczną uroczystość zakończono, (b.)



Wielkopolska w obronie małżeństwa.
akcja protestacyjna przeciw ko projek­
towi p raw a m ałżeńskiego rozw inęła się 
na podłożu politycznem! Tam, gdzie 
chod'zi o  obronę dusz naszych, tam  nie­
ma miejsca dla polityki.

Niemożliwą rzeczą byłoby wymienić 
choćby tylko w szystkie organizacje, 
które w ypow iedziały się przeciw ko pro­
jektowi p raw a małżeńskiego, wystarczy  
w skazać, że uczyniło to 6406 organlza- 
cyj z imponującą liczbą członków, bo 
sięgającą 900.000 osób!

W ielkopolska cała, jak długa i szero­
ka, wespół z innemi dzielnicami Polski 
już potępiła i odrzuciła projekt prawa, 
uznając go za niemożliwy do przyjęcia. 
Pora więc go wycofać, a opracowanie 
nowego projektu powierzyć innemu niż 
dotychczas zespołowi prawników. Do 
zespołu tego wejść winny osoby, dla 
których nauka Kościoła katolickiego 
i tradycje narodu będą wytyczmemi przy 
form ułowaniu zasad praw a m ałżeń­
skiego.

W  kopalni Karsten-Centrum
" 'V *
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wstrzymane zostały roboty około odkopania górników zasypanych przez ziemię. Na obrazku wi­
dzimy oddział ratunkowy, zdążający niskim chodnikiem na miejsce katastrofy.

Ile cywilów padło ofiarą wojny w roku 1914-18.

(KAP) Daw no już żadna spraw a nie 
poruszyła w  tym stopniu um ysłów  spo­
łeczeństw a W ielkopolski, jak opraco­
w any  przez komisję kodyfikacyjną pro­
jekt p raw a małżeńskiego.

Ongiś, gdy w Rzeszy niemieckiej 
wyprowadzono ustaw ę o t. zw . „ślubach 
cyw ilnych", społeczeństw o polskie by­
łego zaboru pruskiego uznało ją jako je­
den ze środków  walki, w ym ierzony 
przeciw  katolikom 1 Kościołowi katoli­
ckiemu. Obecnie, gdy istnieje zam iar 
„obdarzenia" katolików  w Polsce ustaw a, 
której treścią m ogłyby się pochwalić 
ty lko państw a, toczące wojnę z religją 
katolicką, zdumienie i oburzenie ogar­
nęło całe społeczeństw o wielkopolskie.

Jakto, w ięc kraj, k tó ry  chlubi się, że 
jest przedm urzem  chrześcijaństw a, tak 
chce uregulow ać podstaw y jednej z naj­
w ażniejszych instytucyj społecznych, 
jaką jest m ałżeństw o i rodzina?

W yrazem  stanow iska W ielkopolski 
w obec projektu praw a są niezliczone 
w iece protestacyjne, odbyte w  miastach, 
m iasteczkach, wsiach, po parafjach, de­
klaracje składane przez najpoważniejsze 
organizacje społeczne i zawodowe, oraz 
tysiące indywidualnych protestów . To 
też rzec można, że całe społeczeństwo 
wielkopolskie stanęło jednomyślnie w  
obronie katolickiego charakteru  m ałżeń­
stw a.

„Nie chcemy prawa małżeńskiego, 
niezgodnego z prawem Bożem!" — to
naczelny postulat tysięcy protestów  o r- 
ganizacyj, zarów no centrali, jak i ich od­
działów  lokalnych.

Pod adresem  archidiecezjalnego in­
sty tutu  Akcji Katolickiej w  Poznaniu na­
des ła ły  rów nież  protesty przeciwko na­
rzucaniu Polsce prawa niezgodnego z 
zasadami rePgjii katolickiej i duchem na­
rodu polskiego, organizacje polityczne, 
B ezpartyjny Blok W spółpracy z R zą­
dem, S tronnictw o Narodowe, Stronni­
ctw o Chrześcijańskiej Demokracji, Na­
rodow a P artja  Robotnicza, Polskie 
S tronnictw o Ludowe „Piast". Tern sa­
mem dały one dowód, że w  sprawach 
naszej W iary św . nie istnieją różne za­
patrywania i poglądy wśród katolików. 
Poprzez barlerv  programów politycz­
nych złączyli się w szyscy  katolicy, by 
bronić rodzinę przed rozkładem. Fakt 
ten zasługuje na podkreślenie także i z 
tego względu, że zaprzecza on tenden­
cyjnie rozsiew anym  pogłoskom, jakoby

Droblaitil*
X  Kobiet, palących papierosy, liczy 

Anglja obecnie praw ie tyle, co m ęż­
czyzn. Jednocześnie w zrasta  też stale 
konsumcja tytoniu w  Anglji.

X  Usposobienie u narodów. Aug'icy 
są ludźmi najcierpliwszym i, Francuzi 
najdowcipniejszymi. H olendrzy najfleg- 
m atyczniejszvm i, Niemcy najnudniejszy­
mi, W łochy najgadatiiwszym i, a Polacy 
najhałaśliwszymi.

X  Święcenie niedzieli u różnych na­
rodów. Chrześcijanie św ięcą niedzielę. 
Altoańczycy św iętują w poniedziałek, 
P ersow ie we w torek, dawni A syryjczy- 
cy w  środę, Egipcjanie starożytni # w 
czw artek . M ahometanie w piątek a Ży­
dzi w sobotę.

X  Szybki bieg m yszy. Obliczono, 
że m ysz w jednej sekundzie 500 kroków  
odbyw a, a zatem 30 tysięcy w jednej mi­
nucie. G dyby koń tak bvł rączy w 
sw vm  biegu, m ożnaby na nim jednej go­
dziny 200 mil ujechać.

X  Policjantki w różnych państwach. 
W edług najnow szej sta tystyk i liczba 
Policjantek w różnych państw ach w y­
nosi ogółem tysiąc, S tany Zjednoczone 
stoją na czele, liczą bowiem 600 agentek 
N;emcv mają ich 159, Anglja 150, Pol- 
57, Holandja 33. Danja 7 a Szw ajcaria 4.

X  Czarni katolicy. W  Stanach Zjed­
noczonych Ameryki Północnej liczba 
m urzynów , należących do Kościoła ka­
tolickiego wynosi 200 tysięcy. Murzyni 
ci posiadają zaledwie 4 ksjgży swojej 
rasy.

S ta tystyka  poległych i rannych pod­
czas wojny św iatow ej 1914-18 bvła już 
wielokrotnie opracow yw ana i ogłaszana. 
P oraź p ierw szy  jednak z ogłoszonej 
przez czeską YMCA broszury, opartej 
na źródłow ych danych statystycznych, 
opracow anych przez M iędzynarodowe 
Biuro P racy , dowiadujemy się o c y ­
frach zabitych z pośród ludności cyw il­
nej w  czasie wielkiej wojny. Otóż, jak 
podaje broszura, cyfra zabitych źołnie-

Jeszcze nie przebrzm iały echa m owy 
p m inistra Jędrzejew icza w komisji sej­
mowej podczas debaty nad budżetem  
Min. W. R. i O. P., w której p. minister 
stwierdził, że projekt małżeński komisji 
kodyfikacyjnej „Rząd nie uważa za sw ó j. 
i że go wcale nie rozpatrywał”, a już je­
steśm y świadkami skandalicznego a ta ­
ku na Kościół katolicki, jaki miał miejsce 
przez rozgłośnię Polskiego Radja. Oto 
co pisze „Dzień Polski" z dn. 24 b. m. w 
notatce p. t  „Zadziwiające. Niedopu­
szczalny odczyt przez radjo":

„W czoraj, w  godzinach w ieczornych 
około godz. 8 przez Polskie Radjo na­
dany by ł odczyt o projekcie praw a m ał­
żeńskiego. Odczyt ten nie figurow ał w 
ogłaszanym  zaw czasu program ie. Jak 
zdołaliśmy ustalić, odczyt wygłosił nie­
jaki p. Saczyński. Była to kilkunasto- 
minutowa apologia projektu, opracow a­
nego przez komisję kodyfikacyjną pod 
kierow nictw em  prof. Lutostańskiego. 
Jest rzeczą zadziwiającą, że Polskie Ra­
djo podaje tak bardzo subiektywną i je­
dnostronną ocenę zagadnienia, które w  
chwili obecnej stanowi temat bardzo 
ostrej polemiki. Przypuszczam y, że za­
szło prawdopodobnie jakieś przykre 
bardzo niedopatrzenie. Tern niemniej 
mamy praw o żądać od dyrekcji Radja, 
by bardziej ostrożnie dobierała swoich 
prelegentów. Nie wolno bowiem poda­
wać 300.000 abonentów radja, wśród 
kiórych większość niewątpliwie nie zga­
dza się z projektem p. Lutostańskiego, 
oświetlenia tego projektu w takiej for­
mie, jak to uczynił p. Saczyński. Spo­
dziew am y się, że Polskie Radjo udzieli 
wyjaśnienia w  tej przykrej i niezrozu­
miałej dla nas spraw ie."

Do tych słusznych uw ag „Dnia Pol­
skiego" możemy dodać, że Polskie R a­
djo jest uzależnione od władz państwo-

rzy w ynosiła 9.998.771, ciężko rannych 
żołnierzy — 6 295 512, lżej rannych — 
14.002.039, zabitych cyw ilów  13.000.000, 
sierot — 900,000, w dów  — 5.000.000, u- 
ciekinierów i bezdomnych — 10.000.000. 
Tak w yylądają s tra ty  w  ludziach, wg. 
ostatnich danych. S tra ty  m aterjalne, 
spowodow ane Drzcz wojnę reprezentu- 
ią wg. obliczeń orez. Hoovera, sumę 400 
miljardów dolarów.

w ych i że istnieje tam specjalna komisja, 
ściśle kontrolująca przemówienia w y­
głaszane przez radjo. Komisja ta, jak 
się dowiadujemy, zaaprobowała referat 
p Saczyńskiego, w którym prelegent 
ntetylko zalecał projekt małżeński ko­
misji kodyfikacyjnej, aie również w spo­
sób niesmaczny atakował Kościół kato­
licki.

Społeczeństw o nasze, utrzym ujące 
w lwiej części Polskie Radjo, domaga 
się wyjaśnień w tej przykrej sprawie ze 
strony dyrekcji Polskiego Radja. Aby na 
przyszłość bardziej nie podważać zaufa­
nia do Polskiego Radja, winna dyrekcja 
zw racać baczniejszą uwagę na dobór 
w ygłaszanych przez radjo przemówień.

Z całej Polski.
Niezwykły „sąd doraźny” nad komi­

niarzem.
Kraków. Pom ocnik jednego z tutej­

szych kom iniarzy „zaw racał głow ę" 
równocześnie... czterem  dziewojom, każ­
dej przyrzekając m ałżeństw o. Z daniem  
na zapowiedzi zw lóczył jednakże z roku 
na rok. W  końcu jedna z zawiedzio­
nych, oburzona do głębi, postanow iła u- 
karać „czarnego aniołka" i to doraźnie. 
Zemściła się w  ten sposób, że zakradła 
się do m ieszkania adonisa, skróciła mu 
„do kolan" spodnie w szystkich jego u- 
brań, nie w yłączając smokinga, w  k tó­
rym w ybierał się następnego dnia na bal 
z jedną z „przyszłych żon".

Tragiczna śmierć staruszka.
Kraków. W  W ielkiej W si pod Kra­

kowem, na drodze do Ojcowa, w ydarzył 
się tragiczny w ypadek. Oto 70-letni Jan 
Jeziorski, gospodarz, w ybrał się z w ia­
drami po wodę do pobliskiej studni, gdy 
dłuższy czas nie w racał, dom ownicy 
wyszli na drogę i z przerażeniem  na tra ­
fili na trupa Jeziorskiego, leżącego na 
ulicy. Jak  się okazało staruszek poślizg­
nął się z powodu gołoledzi a  upadając 
na jezdnię uderzył skronią o kamień, po­
nosząc śmierć na miejscu.

Zamordowano parocha i zrabowano 
20.000 zł. parafialnych.

Lwów. W  zapadłej wiosce tuż nad 
granicą rumuńską Ferescu, leżącej w  
powiecie kosowskim, dokonano onegdaj 
zwierzęcego mordu rabunkowego na o- 
sobie grecko - katolickiego parocha ks. 
Stefana Antymowicza. W chwili, gdy 
paroch znajdował się w  kancelarii pa­
rafialnej, m ieszczącej się w  budynku od­
ległym od granicy rumuńskiej o 20 do 30 
kroków, do w nętrza weszli nieznani 
spraw cy, k tórzy  zadali sw ej ofierze trzy  
ciosy siekierą w  głowę, poczem śmier­
telnie rannemu zrabowali około 20.000 
zł. gotówką, które ukryte były w płó­
ciennym woreczku na szyi parocha, ze­
garek i inne drobne przedmioty. Po do­
konaniu zbrodni m ordercy ,zb.ifigii i jślad 
po nich zaginął. W  godzinę po w yńadku 
rannego księdza, Je żą c e g o vjw  kałuży 
krwi, znalazła jego służąca. Ks. Anty- 
mowicz zmarł w kilka dni później. Zra­
bowane pieniądze porzeznaczone były  
na budowę plebanii. Dochodzenia poli­
cyjne nie dały dotąd żadnych rezulta­
tów.

Utonięcie czterech chłopców.
Poznań. Na jeziorze w  Przem eńcie 

(pow. w olsztyński) zaszedł w  tych 
dniach tragiczny w ypadek, którego o- 
fiarą padli trzej 10-letni chłopcy z pobli­
skiego Perkow a. Oto podczas ślizgania 
załamali się i u tonęli: Zygmunt M arsza­
łek, Jan Langner i Franciszek Franek. 
W praw dzie zwłoki ich w ydobyto  nieza­
długo, lecz w szelka pomoc okazała się 
bezowocna. Na jeziorze w  W itoblu pod 
Stęszew em  (pow. poznański) załamał się 
lód pod 15-letnim P. Nowickim z Wito- 
bla. Zwłoki chłopca wyłow iono z w ody 
w godzinę po wypadku, lecz zabiegi le­
karskie były  już jednak bezowocne.

« m

Konferencja handlowa przez radjo.

W Londynie odbyła się oryginalna konferencja handlowa z odnośnymi mężami stanu Australii, 
przyczem uczestnicy tej konferencji posługiwali się przy wymianie swych zdań radjeoi. Jest to, 
zdaje się, pierwszy wypadek, gdzie uczestnicy obrad nie biorą w nich bezpośredniego udziału. 
Powyżej przemawia do mikrofonu angielski minister handlu Sir Runsiman(X), osoby zaś z jego 
otoczenia zaopatrzone w słuchawki śledzą odpowiedzi przewodniczącego delegacji, znajdującej 
się w •Austrjalji. Przyznać trzeba, że ten sposób wymiany zdań jest o wiele oszczędniejszy, niż 
gdyby s Australii delegaci mieli wyjeżdżać do Londynu, tracąc pieniądze i wiele tygodni czasu.

Atak na Kościół katolicki nrzez radio.



TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

„Spódniczka czy  toga".
W  p rzyszłym  tygodniu dyr. T eatru  zapow ie­

działa p rem ierę ostatniej now ości tea tra lnej pt. 
„Spódniczka czy toga" P ie rre  V ebera i Aleksa 
Madiisa. F arsę  tą  o n iezrów nanym  tem pie i w e­
sołości reżyseru je  p. Biesdadeokj, a g rają  p. p.: 
O ąsiorow iczów na, H ańska, Jakubow ska, Jęd rze­
jow ska, W arden, W ernicz Biesiadecki. B randt 
Erw an, G odlewski. Kowalski. Puchalski oraz 
C zesław  Strzelecki, now o zaangażow any a r ty ­
sta  T ea tró w : K rakow skiego, Lw ow skiego i W ar 
szaw ski ego.

R E P E R T U A R :
C zw artek , d n a  28. bm .: „M atrykuła 33“ o 

godz. 19.30.
Sobota, dnia 30 bm. „B ohaterow ie" o godz. 

7,30 w ieczorem .
W torek , dnia' 2. M eg o : „Pod gw iaździstą

ban d erą"  o godiz. 15.30.
W torek , dnia 2. M eg o : „B ohaterow ie" o go­

dzinie 19.30.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Piątek , dnia 29. bm .: ..Pod gw iaździstą ban ­
derą" Mikołów o godz. 19 30.

Niedziela, dnia 31 bm. „Tosiek" w  Zabrzu o 
godz. 19,30.

Niedziela, dnia 31 bm. „M anew ry jesienne" 
w  Paw łow ie o godz. 19.30.
■” Poniedziałek, dnia 1. lutego: „Dziś kocham 

tylko cieb!e“ w  D ąbrow ie Górniczej o godz. 20.
Poniedziałek, dnia 1. M eg o : „Pod gw iaździ­

s tą  b anderą" N owy B ytom  o godz. 19.30.
Środa, dnia 3. lutego: „B ohaterow ie" w  Król. 

Hucie o godz. 19.30.

Cykl wykładów o budownictwie 
stalowem w Katowicach.

Hokej.
„Stadjon" M ysłowice — SMP. Panewnik 

3:2 (1:0, 1:1, 1:1)
W  -niedzielę 24 stycznia br. rozegrały  po­

w yższe d rużyny  zaw ody rew anżow e na boisku 
„Stadionu" w M ysłowicach. P rzez  ca ły  przeciąg 
meczu gra  by ła  niezw ykle zacięta i in teresu­
jąca, gdyż każda d rużyna d ąży ła  do zw ycięst­
wa. „S tadjon" pragnął poraź drugi zw yciężyć 
a SM P. chciało się zrew anżow ać za ostatnią 
porażkę. W  pierw szej tercii g ra  spokojna przy 
w yrów nanej grze. Pod sam koniec tej tercji, 
R ydzek niespodziew anym  skośnym  strzałem  u- 
zyskuje 1 bram kę dla sw ych  barw . W  drugiej 
tercji g ra  się ożyw iła. W  3 min. druh Jany 
z SMP. uzyskuje po przeboju bram kę w yrów ­
nującą. P a rę  minut później Rydzek zdobyw a 
prow adzenie dla „S tadionu" zdobyw ając drugą 
bram kę, k tó rą  fatalnie puści! b ram karz. Ta 
bram ka z d a je c ie  zadecydow ała o porażce, gdyż 
wpłyrtęla deprym ująco na graczy.

T rzecia  tercja rozpoczyna się energicznemu 
atakam i obu drużyn. W  pierw szej połowie 3 
tercji uzyskuje drugą bram kę dla SM P. druh 
W ójcik. Kilka chwil później druh Jany, uzyskuje 
3 bram kę dla SM P., k tó rej sędzia nie uznał, 
mimo, że została  zdobyta zupełnie praw idłowo. 
Po  zmianie a tak  „Stadjonu" po wysunięciu się 
obrońców  SM P. za daleko — uzyskuje przez 
F rych ia  zw ycięską bram kę. Z aznaczyć należy, 
źe przez  cały  czas gra  by ła  bardzo ostra , k tó ­
rej sędzia  nie umiał poskromić. W yróżnili się 
ze „Stadjonu" R ydzek i Frychel oraz z SMP. 
drh. Jany , k tó ry  swe-mi przebojam i bardzo nie- 
bezpiecznem i zdobył sym patję  publiczności oraz 
drh. B ryjak .

M istrzami okręgu m ysłow ickiego w zawo­
dach indyw idualnych został dh. M atuszek a w i­
cem istrzem  dh. Lubecki oboje z SM P. Janów .

K oszykówka.
Mecz koszykówki III. i IV. drużyn harc. 

męskich 19:11
W  poniedziałek, dnia 25 b. m. rozegrano w 

saili g im nastycznej p rzy  Miejskim Instytu-cie 
K ształcenia H andlow ego w Król. Hucie mecz 
koszyków ki m iędzy m iejscową IV. m ęską dru­
żyną harc. a III. m ęską drużyną harc. przy 
gimin. m atem , przyrodn. Po w yrów nanej i cie­
kaw ej w alce zw yciężyła III. drużyna w stosun­
ku 19:11. (b)

Drobne wiadom ości sportowe.
Spotkanie bokserskie Schmelling — Sharkey.

Spotkanie Schmelling — S harkey  o ty tu ł mi­
s trza  św iata  zostało definityw nie w yznaczone na 
16 czerw ca b-r.

*
Rekordzista świata w rzucie kulą Hirszfeld 

osiągnął onegdaj w  Frankfurcie w ynik lepszy od 
rekordu św iatow ego o 3 om, a mianowicie 16.07 

*
Kanadyjska drużyna Ottawa w czasie pobytu 

w  Europie rozegra ła  31 spotkań w ciągu 49 dni, 
nie ponosząc ani jednej porażki i w ynosząc z 
nich w span ia ły  stosunek bram ek 198:18.

*
Małerski hokeista Legji w arszaw skiej w yje­

chał onegdaj przez H avre do Nowego Jorku i 
p rzy łączy  się do całej ekspedycji olimpijskiej 
przed rozpoczęciem  Ig rzysk  w  Lake Placid.

*
Turniej hokejowy w  Zakopanem. M iędzyna­

rodow y turniej hokejow y odbędzie się w  Zako­
panem  w dniach 31. I. — 2. II, z udziałem sze­
ściu drużyn: T roppauer E. V., L. T. C., P raha, 
B randenburger E. V. oraz kom binow anych ze­
społów śląska, Krakowa i W arszaw y. 1

Szybki I ciągły postęp we współ­
czesnej technice budowlanej wywołuje 
wielkie zainteresowanie wśród naszych 
inżynierów i techników oraz osób 1 m- 
stytucyj zajmujących się zagadnieniami 
budowlanemu

Celem więc zapoznania szerszego 
ogółu naszych kół technicznych z nowo­
czesnymi kierunkami budow nictw a sta- 
lowo-szkieletowego odbędzie się s ta ra ­
niem Stow arzyszenia Inżynierów i Te­
chników oraz Związku Architektów 
W ojew ództwa Śląskiego, przy poparciu 
Syndykatu Polskich Hut Żelaznych, 
cykl w ykładów  z tej dziedziny.

W ykłady będą się odbyw ać na pier- 
v;szem piętrze w sali Nr. 136 Śląskich 
Technicznych Zakładów Naukowych 
przy ul. Krasińskiego w każdy piątek 
o godz. 19-ej w dniach: 1) 29 stycznia 
1932 r. „Stal w  architekturze** inż. arch. 
W itold Kłębkowski, 2) 5 lutego 1932 r. 
„Zasady projektowania budowlanych 
konstrukcyj stalowych**, ilnż. Venceslav 
Poniż, 3) 12 lutego 1932 r. „Budowlane

konstrukcje spawane** — mż. P io tr Tu­
łacz, 4) 19 lutego 1932 , Obudowa kon­
strukcji stalowych** — inż. Juljusz Sup­
per, „Przeprow adzenie budowy gma­
chów stalow ych przy ul. Zielone,i“ — 
inż. Henryk Griffel, 5) 26 lutego 1932 r. 
„Szkielet żelazny w zastosowaniu do 
budowy m ałych domów** — inż. arch. 
Tadeusz Michejda, „Budowa kolonii w 
Siemianowicach** — inż. arch. Leon 
Bietz d ‘Arma.

W ykłady będą ilustrowane przeźro­
czami z zakresu nowoczesnego budo­
wnictw a stalowo-szkieletowego zagra­
nicznego i krajowego.

P o  pierw szym  w ykładzie w  dniu 
2 9 .1. 1932 r. o  godz. 20 zostanie w yśw ie­
tlony film p. t. „Budownictwo żelazno- 
szkieletowe, jego zasady, zalety i zasto­
sowanie".

P rócz tego we w torek, dnia 23 lu­
tego o godz. 19 w  tej samej sali wygłosi 
p. inż. Stanisław  Majowski odczyt p. t.: 
„Stal w  obudowie górniczej**.

O graircieire zatru 'i r e ir a  robotników 
obcokrajowców we Francji.

Uchwalona przez parlam ent francu­
ski ustaw a ograniczająca zatrudnienie 
robotników obcokrajowców przewiduje 
m. in., że w kontraktach na roboty, w y­
konywane dla państw a ustala się dopu­
szczalny stosunek cudzoziemskich ro­
botników w tych przedsiębiorstwach do 
krajowveh. W  przedsiębiorstwach pu­
blicznych stosunek ten nie może prze­
kraczać 10 procent. W  koncesjonowa­
nej służbie publicznej lub też w konce­
sjonowanych przedsiębiorstwach p ry­
watnych stosunek ten nie może prze­
kroczyć 5 procent. W firmach pryw at­
nych przem ysłow ych lub handlowych 
dozwolony stosunek zatrudnionych cu­
dzoziemców do krajowców będzie usta­
lony dekretami. Każdy cudzoziemiec, 
pragnący przybyć do Francji dla zarob­
ku. musi posiadać pozwolenie od mini­
sterstw a. Zezwolenia na pracę nie mo­
żna odmówić wygnańcom politycznym, 
byłym  kombatantom armii sprzym ierzo­
nych. obcokrajowcom posiadającym za 
żony Francuzki, cudzoziem ska  O’com 
dzieci francuskich oraz ofiarom w ypad­
ku przy pracy.

Kierownicy przedsiębiorstw  pryw at­
nych powinni zgłaszać każde przyjęcie 
do pracy robotników cudzoziemskich w 
publicznym urzędzie pracy. P racodaw ­
ca, k tóryby zatrudnił większą niż do­
zwolona liczba robotników zagranicz­
nych, podlega grzyw nie od 5 do 15 fran­
ków dziennie od każdego cudzoziemca, 
zatrudnionego ponad dozwoloną normę.

Wejście w  życie ustawv tej odczują 
polscy robotnicy przedewszystkiem za­
trudnieni w przemysłach metalowym, 
budowlanym, włókienniczym 1 wogóle 
w tych gałęziach, w których panuje bez­
robocie i w których są zatrudnieni Pola­
cy w większych ilościach.

Natomiast w górnictwie i na roli, 
gdzie daje się odczuwać we Francji stale 
brak rąk do pracy, polscy robotnicy nie 
ucierpią wcale lub conajmniej w  nie­
znacznym tylko stopniu.

Skutki wejścia w  życie powyższej 
ustaw y dadzą się odczuć w całej roz­
ciągłości w miarę dalszego wzrostu bez­
robocia we Franci' w każdym razie mu­
simy ju* dzisiai być  przygotowani, że 

omoc dla naszych em igrantów może 
siać się pilną i palącą.

Światło elektryczne bez prądu.
W  laboratorium  Tow. Elektrycznego 

W esttnghouse udało się doświadczenie 
z zapaleniem lamov elektrycznej bez u- 
życia prądu. W ynik ten otrzym ano przv 
użyciu anteny, nadyiącej ultrakrótkie 
fale zmienne z siłą 15.000 w attów . Fale 
nadawane przez antenę tw orzą t. zw. 
pole elektrom agnetyczne o wysokiej 
częstotliwości. Emanacie tego pola za­
palają żarówki w promieniu 12 m etrów, 
rozgrzew ają wode zaw artą w  naczy­
niach’ m etalow ych etc. W ynalazcą no­
wego system u iest inżynier am erykań­
skich zakładów tow. W estinghouse, H. 
V. Noble.

§kaiial /  Heble!
Większa ilość umywalek dębowo fornierowanych i polerowanych 
z marmurem i z lustrem < d 175,- zł, jakoteż nocnych stoi ków 
z marmurem i z apteczkami bardzo tanio. Pokoje kompletne 

do 40% taroiei

Dom mebli A. Chruszcz
ty ko Dąb koło Katowic ul. Dębowa 2 25 Teł. 1372

Fotele klubowe i do spania
^  Telefon 2281

materace, leżanki własnego wyrobu
Henryk D am m jap icer, Katowice, ul. Kościuszki n r33.

|  Sorzedsże 1

Miód pszczelny - higie­
niczny, kuracyjny. 3 
kg. 9 zł, 5 kg. 14 zł, 10 
kg. 25 zł. opłacone po­
branie. B azyli Ł ysyi 
n aoićzyoiei I w a n ó wk a, 
poczita K aczanówka.

Syst. „W yższa Uczel­
nia Kroju 1 Szycia 
„W ładysłav a“ rozpo­
czną się nowe kursa. 
W pisy codziennie Ka­
towice. Andrzeia 2 
—  numniii— ■ i » i  » i i 
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W ymowni agenci na­
tychm iast potrzebni do 

zbierania zamówień 
w prost u konsum entów  
na bardzo pnkupne a r­
tykuły  żyw nościow e na 
K atow ice. P ow ażny  za 
robefc zapew niony. Zgło 
szenia co d zn n u ie  mie­
dzy 3-cia a 6-ta w iecz 
Kaucja 3 zł. konieczna 
K atow ice. Moniuszki 3. 
u Haoaiig.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie.

z  dnia 27 stycznia 1932 r.
D olar am erykański 8.896/io zł. F unt szterlin - 

gów angielskich 30.83 zł. 100 franków  francu­
skich 35.02 zł 100 koron czeskich 26.36 zł. 109 
franków  szw ajcarsk ich  173.72 zł. 100 guldenów  
holenderskich 358.65 zł. 100 belg belgijskich 
124.04 zł. 100 lei rum uńskich 5.34 zł.

Giełda zbożow a w Poznaniu 
z dnia 26 stycznia 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym p rzy  
odbiorze ładunków wagonowych: Żyto 24.00—
25.00, Pszenica 24.00—24.50. Jęczm ień 20.00— 
22.50, b row arow y 24.00—25.00. O wies 20.50— 
21:00. M ąka żytnia 65 proc. 35.50—36.50, pszen­
na 65 proc. 35.25—37.25. O tręby  pszenne 14.00—
15.00, pszenne grube 15.00— 16.00, ży tn ie  15.50. 
Rzepak 33.00—34.00. G orczyca 33.00—40.00. W y­
ka latow a 22.00—24.00. Peluszka 21.00—23 00. 
Groch W iktorja 23.00—27.00, F olgera 29.00—32.00. 
Lubin niebieski 13.00— 14.00, żó łty  16.00—17.00, 
Ogólne usposobienie słabe.

Sprawozdanie targow e
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtow nię

tow arów  w Katow icach, ul. Gliwicka 3.
Ceny orientacyjne za produkty rolne za 100 

kg w ilościach pełnowagonowych franco stacja 
Górny Śląsk z dnia 26 stycznia 1932 r.

Żyto k rajow e zł. 29.00—29.50, żyto na w y­
wóz zł. 37,00—38,00; pszenica krajow a zł. 28,00
29.00, pszenica na w yw óz zł. 38.00—39.00; ow ies 
kra jow y  pastew ny zł. 24,00—25,00, ow ies na 
w yw óz zł. 28,00—29.00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnowagonowych).

M akuch lniany zł. 28,00—29,00, m akuch sło­
necznikow y 48% zł. 24,50—25,00, makuch sło ­
necznikow y 46% zł. 23,50—24,00, m akuch rze ­
pakow y zł. 22,00—23,00;otręby ży tn ie  zł. 16.50 
—17,00, o tręby  pszenne zł. 15,00— 15,50; słom a 
prasow ana żytnia zł. 9,00, słom a p rasow ana 
pszenna zł. 9,00; siano łąkow e prasow ane zł,- 
13,50—14,00. Usposobienie spokojne!

Urzędowe sprawozdanie komisji 
notowania cen

na Centralnej Targowicy w  M ysłowicach  
dnia 25 stycznia 1932 r.

Spędzono 1146 sztuk bydła , 2344 świń, 239 
cieląt, razem  3729 sztuk zw ierząt.

Płacono za 1 kg żyw ej wagi za: (Ceny loco 
T argow ica łącznie z kosztam i handlowem i).

W oły: pełnomięsiste, w ytuczone 70—78 gr, 
m łode m ięsiste, niew ytuczone i s ta rsze  w ytuczo­
ne 60—70 gr, m iernie odżyw ione, młode, dobrze 
odżywione starsze  50— 60 gr.

Stadniki: pelnom ięsiste, w yrosłe najw yższej 
w artości rzeźnej 60—70 gr, pefnom ięsiste młod­
sze 55—60 gr, m iernie odżyw ione młodsze i do­
brze odżyw ione s ta rsze  45—54.

Jałów ki i k row y : pelnom ięsiste, w ytuczone
jałówki najw yższej w artości rzeźnej 60—70 gr, 
pelnom ięsiste w ytuczone k row y, najw yższej 
w artości rzeźnej do lat 7-miu 50—60 gr, s ta rsz e  
wytuczone krow y  i mniej dobre młodsze k row y  
i jałówki 45—55 gr, m iernie odżyw ione k ro w y  I 
jałówki 30—45 gr. licho odżyw ione k row y  i ja­
łów ki 30—35 gr.

C ielęta: średnie tuczone cielęta i najprzedniej­
sze ssaki 70—80 gr, mniej tuczone cielęta i dobre  
ssaki 50—70 gr, liche ssaki 40—50 gr.

Św inie: tuczone ponad 150 kg żyw ej w agi
88—105 gr. pelnom ięsiste od 120— 150 kg żyw ej 
wagi 76—85 gr, pełnom ięsiste od 100— 120 kg ży­
wej wagi 68—75 gr, pełnom ięsiste (bekony) od 
80—100 kg. żyw ej w agi 60—67 gr.

P rzeb ieg  ta rgu : W  sp rzedaży  św iń przebieg 
spokojny. T endencja zniżkow a, w  sp rzedaży  
bydła przebieg targu nieco ożyw iony.

kronika mnsoodarcza.
Spadek światow ej produkcji stall 

i żelaza.
Św iatow a produkcja stali i żelaza spadła w  

roku 1931 do stanu z 1922 r. P rodukcja  sta li 
zm alała z 93 na 69 miljonów ton, a żelaza su­
row ego z 78,8 na 55,5 milionów ton.

Bułgarja zam ów iła szyny kolejowe 
w  polskich hutach.

Z jednoczone  huty K rólew ska i L aura o trzy ­
m ały od rządu bułgarskiego zam ów ienia na do­
staw ę szyn kolejow ych i podkładów  kolejow ych 
na sumę 7 milionów złotych. U m ow a w tej 
spraw ie została w  tych dniach podpisana.

L okom otyw y polskie dla Marokka.
W  m arcu br. załadow any zostanie w Gdyni 

transport 12 lokom otyw  produkcji polskiej, za­
kupionych do M aroka dla s tac ji Hujidad, leżą­
cej 300 kim. w głąb od O ranu.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, G órnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego t 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydaw nictw o O az tl,
Spółka z ogr odp., K atow ice, ul. św . S tan isła­

w a 4, tel. 14-14 i 156.
Drukiem: D rukarnia Śląska, S-ka z ogr. edp. 

Katow ice, B atorego 2, tel. 878.


